„Nowa Reforme“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Ares Redakeyi i administraeyi — 


Ustawy przeciw socyalistom i anar- 
chistom. 
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Prawie wyłącznym przedmiotem ogóinego za- 


jęcia są w tej chwili w Austryi projekta rządo- 
we do ustaw przeciw " niebezpieczym fa" ogó- 
łu socyalistycznym dążeniom” 1 przeciw „Nie- 
bezpiecztemu dla ogóły używaniu materyj wybu- 
chowych*. Z wypowiedzeniem naszej opinii 
o tych projektach watrzymywaliśmy się do chwili, 
kiedy mieć będziemy przed sobą oryginalny ich 
tekst i rządowe mątywa. Obecme, po dokładnem 
ich przestudyowąniu, godzimy się całkowicie na 
zdanie prazokiej Połęłók, która płzyjimuje projekt 
ustawy przeciw używaniu wybuchowych materyj, 
ale z projektem ustawy przeciw socyalistycznym 
dążeniom radzi bardzo oględnie postąpić, i z ca- 
łą skrupulatnością zbadać, mżali szkody z niej 
płynące nie będą gorsze od korzyści. 

Przedewszystkiem — przypomnijmy  historyę 
tych projektów. Oto w roku zeszłym, kiedy kil- 
ka wypadków morderczych zamachów w Wie- 
dniu i okolicy, ogólne wywołały przerażenie, wy- 
dał rzad wyjątkowe rozporządzenia, ograniczające 
swobodę prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń tu- 
dzież wolność osobistą i prawo domowe w tych 
okolicach, i zawieszające w nich sądy przysięgłyh. 
Zatwi rdzone przez Radę państwa, obowiązują te 
wyjątkowe rozporządzenia po dzień dzisiejszy. 
Rząd — jak to uznała nawet N. fr. Presse 
i każdy bezs'ronny uznać musi z tego zwięk- 
szenia wiądzy wej czynił istotnie bardzo lojal- 
ny i umiarkowany użytek. Mimo to, im bardziej 
zbliżał się końcowy „okres sześcioletniego peryo- 
du Rady państwa, a za nim i nowe wybory — 
tem natarczywiej przed pesłami tych okręgów 
wyborczych, na które stan wyjątkowy rozciągnię- 
tu a kwestya, czy nie należałoby dą- 
lenia tego stanu wyjątkowego ehoć- 
by w tym tylko celu, ażeby akcya wyborcza 
z całą swobodą odbywać się mogła. 

Nie można było zaprzeczyć, że w żądanin tem 
wiele było racyi. Jakoż i rząd to uznał, i na 
posiedzeniu komisyjnem oświadczył gotowość 
zuiesienia stanu wyjątkowego, jeżeli — Bada 
państwa zgodzi się na przyjęcie ustawy antiso- 
cyslistycznej i antidynam'towej. Zzaraz więe na 
pierwszem po Świętach posiedzeniu lzby poselskiej 
wniósł rząd te dwa projekta, a w razie przyję- 
cia ich przez parlament, niewatpiiwem jest cof- 
Bięcie rozporządzeń wyjątkowych. Wszakże mię- 
dzy temi rozporządzeniami a projektami ustaw, 
o których mowa, zachodzi wielka, bardzo wielka 
różnica co do rozciągłości „w czasie i przestrze- 
ni“? Gdy bowiem zawieszenie sadów przysięgłych 
w stanie wyjątkowym mysi być co rok odnawia- 
ne i przez parlament zatwierdzane — to nowe 
ustawy mają według proiektu obowiązywać przez 
pięć lat, Ale co więcej: stan wyjątkowy, 
stworzony owemi rozporządzeniami, 
rozciągał się tylko na Wiedeń isg- 
Riednie okręgi sądowe, podczas gdy 
stan wyjatkowy, który mają stworzyć 
owe ustawy, rozciąga Bię na całe pań- 
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bardzo ścisłego i sumiennego zbadania. czy to 
jest koniecznem, wypadkami usprawiedliwionem, 
czy zatem reprezentacye „królestw i krajów“, 
które wszystkie mają podlegać tym ustawom. 
maja się na nie zgodzić. 

Co do obszaru, na który ustawy te mają sie 
rozciągać — to każdy znający bliżej nieco sto- 
sunki naszego krajn przyzna, że jeżeli która 
prowincja, to Galicya, mogłaby się obejść bez 


tych ustaw. Propaganda socyalistyczna w Galicyi 
ostatniemi czasy znacznie osłabła, Czynnie ona 
nie występuje, groźną wcale nio jest % anarchi- 
stycznie--je(-obfawy w Todzi takiego zamachu 


M»lankiewicza, są tak bardzo wyjątkowe, i — 
przepraszamy za wyrażenie — tak bardzo zbła- 
żnione właśnie tym zamachem, a wstręt do nich 
u naszego opółu tak silny, że u nas te ma- 
lenkie wrzodki same znikają. Do nich zabierać 
się z nóżem operacyjnym, znaczy, z armatą iść 
na wróle. W ustawie prasowej, w ustawie o sto- 
warzyszeniach, w samym zresztą kodeksie kar- 
nvim mają władze dość środków do wystąpienia 
tak przeciw socyalistom. jak i przeciw anarchi- 
stom, i z pewnością nie można im zarzucić, że- 
by nie były dość gorliwe. A jednak liczba kon- 
fiskat za socyalistyczne dążenia pism i broszur, 
liczba i rozmiar Bocyalistycznych procesów jest 
w Galicyi bez porównania mniejsza. niż w in- 
nych prowiucyach, a o rozwiązaniu jakiegoś sto- 
warzyszenia z powodu dążeń socyalistycznych, 
przez wiele łat nie było u nas i mowy. A cóż 
dopiero, jeżeli nie o socyalizm chodzi ale snar- 
chizm? I dla tego prawdę” powiedziawszy — 
możnaby śmiało Galicye wyjąć z pod tych ustaw. 

Ale = pomińmy tc. Żądanie takie byłoby nie- 
wąipli e w parlamencie odrzuconem a dałoby 
powód do nowych krzyków na separatyzm Gali- 


[SL 'Moglibyśmy tylko tego wymagać aby nasi 


posłowie w rozprawach nad tymi projektami, za- 
znaczyli i faktami i cyframi udowodnili, że u nas 
złe, które ma być temi ustawami usuniętem, 
wcale tak bardzo groźnem nie jest, i ani w dro- 
bnej części iść nie może w porównanie z tem, 
co się działo w innych prowineyach monarchii. 
A udowodnić to — bardzo łatwo, dowód zaś taki 
byłby pewnym rodzajem rehabilitacyi dła kraju, 
w motywach rządowych częściej niż potrzeba wy- 
mienianego. Ale właśnie wobec faktu, iż u nas 
W Galicyi potrzeba ustaw tych mniej niż gdzie 
,kolw'ek czuć się daje, sąd nasz o nich może być 
tem bardziej bezstronnym i przedmiotowym. 

(o do ustawy przeciwko używaniu wybucho- 
wych materyj, zasadniczo nie się przeciw niej 
powiedzieć nie da, owszem uznać się musi jej 
potrzebę i użyteczność. Najpiękniejsze wywody 
Milla („O wołności*) nie zdołają ani rządów ani 
parlamentów przekonać, że zasada wolności wy- 
maga np. zniesienia wszelkich ograniczeń sprze- 
daży trucizny, albo że grzeszy przeciw niej poli- 
cyant ktćry chwyta za kołnierz człowieka, rzu- 
cającego się z mostu w zamiarze samobójczym. 
Użytek, jaki ostatnimi czasy czynili anarch'Ści 
‘z materysini wybuchowemi, podkładanie ich w 
miejsca, w których setki ludzi najniewinniejszych 
mogły paść ofiarą. podniesienie skrytobójczo uży- 
ltego dynamitu do godności broni — to wszy- 


stwo. W rezultacie zatem gotowość rządu do stko wywołać musiało wstręt większy jeszcze od 


zniosienia stanu wyjsikowego w Wiedniu i oko- 
liey, staje się gotowością do Ścieśnienia swobód 
kopstytucyjnych w całem państwie. 


Ta różnica sama już powinna wystarczyć do, 
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tego, jski uczuwamy na widok pospolitych zbro- 
dni, bo te nie pokrywają się przynajmniej ma 
ską publicznego dobra, jakiej tamte zbrodnie za- 
wsze używają. Że zaś te wstrętne i zgroźne czy- 
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spekulacyjne, szukające gdziebądź poparcia i żeby 


=-= 


| Zatem niedać się! Trwać wiecznie przy swoim 


niać — a nawet staiy się przedmiotem między-;komubądź się oddać za owo poparcie. Dla zama- | patryotycznym sztandarze, na którym przecież 
narodowy:h tajemnych związków, przeto zupeł- |skowania sprawy wywieszono sztandar jedności i| Krzyż św. jaśnieje wysoko. Trwać przy starych 
nie jest uzasadnionem użycie przeciwko nim środ-; zgody, ale za tym sziandarem kryje się z jednej |basłach i starych wypróbowanych instytucyach, 
ków wyjątkowych, wydanie wyjątkowej ustawy. |strony spekulacys z naiwnością połączona, z dru- | nie zamącając ich żywiołami niezgodnymi z na. 
Jeżeli kiedy, te w takich wypadkach, rząd czuć |giej upiór kwietyzmu i poterania uczucia polskie- |turą rzeczy. Niekonsekwencya zawsze się mści 


się może i uznawać prawdziwym reprezentantem, 
prawie personifikacyg społeczeństwa, które mu 
pomocy i popareia odmówić nie powinno, i dzia- 
łać powinien z tą świadomością, że nie siebie 
on broni, "leez społeczeństwa. , 
Czy szczegóły ustawy są tak samo uzasadnio- 
ne, jak jej myśl główna i zamiar? Można się o 
to i ewo spierać. można niektóre wymiary kar 
uznać zbyt surowemi — chociaż ostatecznie jest 
prawie obojętnem. czy waryąt, który dynamit 
podkłada w miejscu publicznem, o rok dłużej 
siedzieć będzie w więzieniu, które dla niego wła- 
ściwie powinno być szpitalem. Ale wszystko ra- 
zem wziąwszy, możia się na całość tej ustawy 
zgodzić, z tą wszakże jedną zmianą, żeby wyrzu- 
cono z projektu postanowienie, zupełnie sprzecz- 
ne z wszelkiemi zasadami prawnemi, postanowie- 
nie, że kto posiada materye wybuchowe a nie 
może udowodnić, iż to nie jest w celu zbro- 
aniezym, popełnia zbrodnię i będzie karany cięż- 
kiem więzieniem od 1 do 5 lat. Jest rzeczą nie- 
słychaną w karnem postępowaniu, żeby obwinio- 
ny miał składać dowód niewinności, zamiast, że- 
by oskarżyciel dowód winy składał. Wyobraźmy 
sobie robotnika, czy studenta, który ustawy 
nie zpa, 8 znalazłszy nabój dynamitowy, za- 
nosi go do domn i chowa — albo dostał go do 
przechowania od kcgoś złośliwego. Jakim sposo- 
bem będzie on w stanie udowodnić, że nie miał 
zbrodniczego zamiaru? I czy przeciw takiemu nie 
wystarczy postanowienie $ 2 — wymierzające 
przeciw każdemu, kto bez zezwolenia władzy po-| 


go na korzyść kościelnego kosmopolityzmu. Zdra- 
dziła tych panów niedawno Gazeta Krakowska, 
zapowiadając konieczne zlanie się Polaków z Cea- 
trum w Berlinie*) a echo głosu jej szemrze 
wciąż nieśmiało o tem w pewnych kołach Po- 
znania. Ażeby jednak z polityką taką i wszyst- 


straszliwie; lękać się należy, że i ta zemświćby 
się musiała. Ten eo stoi, niechaj baczy, żeby 
nie padł i bez potrzeby nagiącej, niech się nie 
puszcza na. eksperymenta zwodnicze. Spekulować 
wolno jednostkom na własny rachunek, ale nie 
wolno tym, którzy są stróżami wspólnych ma- 


kiemi jej nasiępstwami wysiąpić otwarcie, na toljątków i utrwalonych mastytucyj. Cavemit consu- 
potrzeba owładnąć poznańską, jakkolwiek nie-| les. 


zależną prasę — za pomocą jedności i zgo- 


We wszystkich nieoszołomionych naiwnemi 


dy, aby potem mieć wolne pole do wpajania | hasłami głowach uważają w Poznaniu propago- 
narodowi zasad, „że on sam przez się już|waną tuzyą Dsiennika z Kuryerem za wielkie 
nie nie znaczy, tylko jeszcze służyć nieszczęście, a w jak dobrej wierze się działa, wi- 


może celom kosmopolitycznego kato- 
licyzmu*. To czeka Poznań, jeśli się nie uni- 
cestwią zamachy, gotujące się tamże przez kra- 
kowskich agitatorów, którym się udało pozyskać 
niektórych poznańskich ambitnych a naiwnych i 
fałszywymi rachunkami złudzonych głowaczy. 
Mogą być pewni ci panowie, że ze strony tych, co 
tak radzą, dostać można pełną puszkę Pandory fał- 
szywych zasad, rad, inicyatyw niemądrych, pod- 
stępnych ponęt, trujących dueha narodowego — 
ale pieniędzy na przedsiębiorstwa poznańskie się 
nie dostanie, nawet za cenę abdykacyi z najskro- 
mniejszej opozycyi. Rzeczą tych panów jest, ręce 
kłaść na wszystko, ale ręce te eą puste, jak pu- 
stem jest serce ich i głowa. Pałają oni żądzą 
rządzenia, otaczają się pozorami przemądrzałej 
polityki, ale po za tem daremnie szukałbyś 
samoistnej myśli, samoistnych celów — tam tyl- 
ko albo wielkie nie, albo obce echa, obce cele, 
a ty narodzie, zapomnij o sobie i bądź drugim 


siada materye wybuchowe, karę policyjną od 2na wysługi. 


tygodni do 6 miesięcy, którą można połączyć 


Należałoby tedy Wielkopolanom odeprzeć zwy- 


z karą pieniężną od 4Q do 300 złr.? Dla tych, |cięzko ten nowy zamach ubezwładnienia narodo- 


których czyn nie pociągnął żadnego złego skutku, 
którym zły zamiąr — choć bezskuteczny — udo- 
wodnionym być pie może, którzy może raczej 
nieznajomością uqtawy zurzeszą — taka kara wy- 
starczy bez robienia ich zbrodniarzami, a prze- 
dewszystkiem bez żądania nieznanego w nowych 
kodeksacli karnych negatywnego dowodu. 

Pomijając ten szczegół, możemy tę ustawę 
przyjąć — a nawet musimy przyznać jej wyż- 
szość had ustawą przeciw seeyalistom, a to z po- 
wodu, że jasno i niedwuznaczuie określa, przeciw 
czemu się zwraca, i że nie usuwa — jak tamta 
— sądów przysięgłych. - 

W następuym artykule pomówimy o ustawie 
antisocyalistyeznej. 


Koraspondoncya „Nowej Rf 


Poznań, 21 stycznia. 

Stanęłp snać na wielkiej radzie Krakowskiej 
Straży Pożarnej, żeby bądź co bądź pod wpływ 
swój wyłączny zagarnąć Wielkopolskę. Ma się to 
zrobić za pośrednictwem osób 2 Wielkopolski, 
w Krakowie czasowo zamieszkałych, a dla intry- 
gi pozyskanych. Jedna z nich była niedawno w 
Poznaniu, może baw! tu jeszcze, a rozwinęła 
rzeczywiście szeroką agitacyę. Grunt znalazł się 


wej myśli, połączony z inną jeszcze małą, ubo- 
ezną zpekulacyjką. Ciężko ultramotągom poznań- 
skim utrzymać własne pismo, chełelfiby zatem 
ciężar teń złożyć na barki pstryotycznego spo- 
łeczeństwa poznańskiego, naturałnie pód wezwa- 
niem jedności i zgody — przez zlanie 
Dsienntika Poznańskiego z Kuryerem. Naiwnym 
się to podoba, chytrzy się Śmieją. Nie wąrtoż 
zapytać jednak na co te wybiegi? Jeżli przed- 
siębiorstwo jakie utrzymać się samo przez Bię 
nie może a dobrodzieje utrzymywić go nadal 
hojną ręką nie chcą i nie mogą, toó rzecz na- 
turalna, że należy je zwinąć. Tu zaś tem bez- 
pieczniej zrobić to można, że ono niema i we- 
wnętrznej racyi bytu. Mówią, że ratują kościół 
i religię w społeczeństwie naszem. Ależ na Bo- 
ga, przecież nikomu się nie śni zaczepiać uni 
Kościoła, ani religii. Więc daremny trud i koszt. 
Można sobie śmiało ulżyć bez skrupułu, ale niech 
się też to stanie bez zasadzki na narodowe aspi- 
racye poznańskiego, tak wysoce patryotycznego 
społeczeństwa, i tak pełnego dobrej wiary. Nie 
godzi się tąkówej nadużywać i przykładać ręki 
do tego, żeby była nadużytą. 


*) Na zebrąņiu delegatów, wybierających posła 
do parlamentu, jeden z delegatów przy wyborze po- 
ała na okręg mogilniełkb-inowrocławski wyraził się, 


że pewnego kandydata stawiać nie można, bo jest 


sposobny i praca łatwa, bo trafiono na dążności | nieprzyjemnym dla Centrum w Berlinie. 


dać z wiadomości puszezonej ztąd do Kuryera 
Warssawskiego, gdzie już wyumfują, że nawet 
nienawistna .nazwa Deiennika. się zatrze, bo 
z fnzyi ma wyjść zwycięzkie miano Kuryeva Po- 
snańskiego. 


n pe cowe ód 


Wiedeń, 21 stycznia. 

(+) Przed kilkoma dniami pojawił się w tu- 
itejszym Fremdenblacie w formie korespondencyi 
iwowskiej artykuł, który byłby nam pozpstał nie- 
znany, którym przeto moglibyśmy, wcale nie zaj- 
mować się, gdybyśmy nie byli otrzymali z strony 
bardzo peważnej wyraźnej wskazówki, że ta mby 
iwowska korespondencya jest odpowiedzią austro- 
węgierskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
na naszą koreapondencyę w Nr. 4 N. Reformy, 
w której przypomnieliśmy br. Kalnokyemu od- 
powiedzialność za to, że nie troszczy się o pod- 
budzanie sgitacyi moskalofilskiej w Galicyi przez 
urzędowe osoby i urzędowe dzienniki rosyjskie, 
szczególnie przez Dniewnik Warszawski. Arty- 
kul Fremdenblattu nosi najzupeśniej cechę owych 
pojęć snachronistycznych, które, dawniej w biu- 
rokratyzmie austryackim powszechne, znajdują 
dziś ostatni, ale ciepły przytułek w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Dzięki całkowijemu odoso- 
bnieniy ministerstwa tego od rządu przedlitaw- 
skiego, od parlamentu austryackiego i wogóle od 
wewnętrznych spraw monarchii ministerstwo spraw 
zagranicznych zna o wiele lepiej — a mówimy 
to w literalnem znaczeniu —- sprawy. chińskie, 
syamskie i japońskie, niż sprawy galicyjskie. — 
Dzięki temuż odosobnienin dawne tradycye biu- 
rokretyzmu, które w znacznej części przynajmniej 
znikły już z ministerstw przedlitawskich, zacho- 
wują mię jeszcze w miniatąrstwie spraw zagrani- 
eznych. Do tych tradycyj należy głękoka niechęć 
i podejrzliwość względem Pałaków. a dyplomaty- 
ezoa sympatya dla Rusinów — be o rzeczywi- 
stej sympatyi nigdy nie było mowy. Otóż arty- 
kul Fremdenblatżu sterczy w czagach dzisiejszych 
jako pomnik epoki Stadionowskiej. Bysini są w 
w nim podporą tronu, a Polacy?... Polacy są 
„prowokatorami* i. „winowajcami* — aż do na- 
zwy Umstursparie sutor artykułu nie śmiał się: 
już posunąć, i w tej poko autora jest 
|jedyne ustępstwo jego ua rzetz tomijącyeh sobie 
drogę lepszych wyebrażeń o Polakach. Któż atoli 
w oczach autora reprezentuje Rusinów? Otóż Nau- 
mowicze, Płoszczańscy i Dobrjańscy, o. których 
autor ma o wiele lepsze A niż oni 
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DRUGI "TOM. 
POWIEŚĆ. 


Podał do druku 
Autor „Plotek i Prawd*. 
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(Dokończenie. ) 


— Nie przypominaj mi pan tego! — odrzekła prawie 
ze łzami. — Otóż mąż nie chce pierwszego tomu pisać po 
raz wtóry, ani powieści dokończyć. Został drugi tom i jest 
yz własnością. Jabym chciała, abyś go pan podał do 

ruku. 


— Drugi tòm? powieść bez począiku i końca? 
ak, 


— Ależ... 

.,7r Nie mów pan nie. Wiem, co pan chcesz powie- 
dzieć, bo to już słyszałam od Władysława. Wszyscy pano- 
wie chorujecie na hiperkryrycyzm i doktrynerską estetykę. 
Powieść , jest to epizod spółecznego życia, a to życie nie 
ma początku I końca: Trzy tomy byłyby tak samo urywkiem 
całości, jak tom drugi»... Śmiejesz się pan? Dobrze, śmiej 
się pan jak chcesz , ale spełi moją prośbę! 

— A Władysław co powie na to? 

—-Un nie M prawa dysponować swoją powieścią ; 
bo mi ją darował. Zastrzegł sobie tylko, aby nie wyszła 
pod jego nazwiskiem. ° : 

— Ha, kiedy iaka nieodmienna. wola pani, spełnię, 
co rozkąażesz. i ! A 

— Dziękuję panu najserdeczniej! — į podała mi rękę 
przyjaźnie. s 

— Ale możeby ją wydać tylko w jednym egzempla- 
rzu... dla pani? — dodalem z uśmiechem. 

Pani Katarzyna spojrzała na mnie nawpół z gniewem. 

— Zawsześ pun taki sam! Starasz się być złośliwym. 
Czy to pięknie? Cóż pan właściwie chcesz przez to powie- 
dzieć? Że powieść nie nie warta. że NIE Zusluguje na wy- 
drukowanie? — Zostaw pan sąd publiczności. 

— Zostawię, łaskawa paui, zostawię ! 
przeszkadza, abym miał także sąd własny. 


Ale to nie 


— Wszystko. Nie ma tam aui fabuły zajmującej, ani 


jedności akeyi. ani dramatyczności opowiadania, ani charak- ' 


terów należycie umotywowanych, ani... 
— Dosyć!, dosyć panie! przez litość! bo mi się zdaje, 


„ ,. — Niech i tak będzie. A jednak nie unikał on gdzie- 
indziej opisów rażących nieestetycznym realizmem, n. p. 
wstrętnego opisu chorób i śmierci. Przypomnę paui tylko 


| konanie majora, suchoty pani Sewerynowej, obłąkanie Klau- 


że czytasz pan formułkę, wedle której piszecie wasze kryty- ` € s $ e I , chy 
i jedną scenę, któraby miie po sobie zostawiła wspomnienie. 


ki. Przystąpmy do zarzutów po jednemu. 

— Słucham pani. 

— A więc najprzód co do „fabuły“: mnie ona zaj- 
muje. A sąd kobiety w tej kwestyi, czy książka jest zaj- 
mującą lub nie, waży więcej od wszystkich krytyków ra- 
zem. Co do „jedności akcyi* : wszak skupia się vałe dzia- 
łanie wkoło porwania Klaudyi?... 

— Ale jakaż to architektonika! jakaż to budowa tej 
powieści! jakaż to dysproporeya epizodów !... 

— Zapominasz pan, Ża znasz tylko drugi jej tom: 
czyż można wyrokować o architekturze jakiejś budowli, je- 
śli się widzi tylko środkowe jej piętro... 


dyi. Pełne ich w powieści. Wymień mi pani natomiast choć 


Same choroby, śmierci, pogrzeby i łotrostwa. 

— Ależ to obraz życia, a nie idylla! 

— Życie się nie składa z samych stron ujemnych. 
Cóż to za obraz być może bez świateł, obraz złożony z 8a- 
mych cieni. — Ale dajmy temu pokój. Przystąpmy do cha- 
rakterów. — Otóż jedyny wyrazistszy charakter powieści, 
to Ignacy. Pomijam, że to postać w najwyższym stopniu 
wstrętna, ale toco wiemy o zacne) rodzinie Brwiekich , nasu- 
wa nam ciągle pytanie, jakie wpływy mogły wytworzyć ta- 
kiego między nimi wyrodka? Rozwiązania tej zagadki ocze- 
kujemy daremnie. Wzmianka o cioci Marysi, która go za- 


-~ — Można łaskawa pani, z niepotrzebnych przystawek | prawiała w pisaniu anonimów i naśladowaniu cudzego pi- 


ryzalitów, ornameniacyj, sądzić o wa.iliwości planu. 


np. ta rozwlekła narada w domu pana Roberta, kiedy rzecz | 


Cała mogla być opowiedziana w trzech słowach: „Rodzina 
postanowiła zerwać z Ignacym stosunki“. Po co następnie 
cała scena w Sosnówce, w domu p. Seweryna, nie związa- 
na niczem z całością? Chyba na to, aby umotywować mnie- 
manemi suchotami p. Sewerynowej , wyjazd jej za granicę, 
a oraz wyjaśnić, jak się Oleś dowiedział o chorobie majora? 
Nie potrzeba było na to takich przygotowań. — A te są- 
Żniste konfereucye Ignacego z adwokatem i z doktorem 
w wartynieckim ogrodzie, ten szczegółowy opis pogrzebu, te 
narady z Krasplem, te monologi Ignacego w powozach, bry- 
cezkach itp., czy to posuwa akcyę naprzód ? Bynajmniej! To 
ją zawsze tylko przygotowuje lub omawia fakt już dokonany. 


Kreślenia scen prawdziwie dramatycznych Władysław starał | 


sę uniknąć. Czemuż np. nie opisał szezegółowo pojedynku 
Olesia.... 

— Cóż bardziej zużytego, jak opisy pojedynków! 

— Uzemuż urwał opowiadanie o porwaniu Klaudyi. na 
scenie w kościele zaroślinieckim, a nie opowiedział nam po- 
dróży dalszej do Mianowa i pierwszych dni tam gpędzonych, 
które ją tam przyprawiły o utratę zinysłów.... 

— Daruj pan, ale to powód jasny. Mnie się zdaje, 
że to był jedyny sposób, aby nniknąć w opowiadaniu scen 


Pocóż | sma, zaiste nie wystarcza. ... 


— Zapominasz pan, że tom pierwszy... 

— Że tom pierwszy spalony został z pani rozkazu ? 
Każesz mi pani wierzyć, że tom pierwszy był arcydziełem. 
Byłby nim także i tom trzeci, gdyby go był autor napisał... 
Juka szkoda! — Ja jednak wracam do tomu drugiego, bo 
ten tylko mamy w ręku. — Jeśli się ten drugi tom pani 
podoba, to nie uwierzysz pani jak mnie to cieszy. ... 

Nie przypuszczałam. Czemuż to pana tak cieszy? 

— Bo świadczy to najwymowniej o przywiązaniu pani 
do mego przyjaciela. Miłość jest ślepą. 

Nie mów pan o mnie, ale o charakterach powieści. 
Cokyś pani powiedziała o dramacie, którego boha- 
ter przez cały czas przedstawienia, od początku do końca 
pozostawałby na scenie? Otóż i tu bohater (miły bohater!), 
p. Ignacy, z wyjątkiem kilku epidodów, które bez szkody 
dla całości opuścićby można. od początkn, do końca nie 
schodzi ze sceny. Nuży to i niecierpliwi ezytelnika niepo- 
spolicia, że przez cały tom nie opuszcza go prawie ani na 
chwilę figura ta wstrętna, z którą w życiu pewnie Żadnej 
nie szukałby znajomości. — Drugą wybitniejszą postacią jest 
Kraspel, łotr nie mniejszy od lgnacego. — Klaudya pozo- 
staje w półcieniu: w pierwszej scenie sprawia ona wWraze- 
nie naiwnej sentymentalnej gąski, w dalszych występuje już 


łożu śmierci. 


Oboje kochankowie nie sẹ w stanie zainteresować nas szcze- 
rze i obudzić naszej sympatyi. Tem mniej major, którego 
poznajemy jako paralityka już nawpół nieprzytomtego na 
— O poczciwym panu Robercie słyszymy 
wiele dobrego, ale nie widzimy go w akeyi _Zrqiowodu 
zbyt daleko posuniętej jego pobłażliwości i łatwowićrności , 
sprawia on na nas wrażenie nawpół zdziecinniałego star- 
ca, a rysy jego charakteru nie występują dość wybitnie. — 
Poczciwy dr. Czarka tem się tylko charakteryzuje, że w za- 
myśleniu wyciąga dwoma palcami dolhą wargę*1 powtarza 
swoje no, no. — Poczciwy proboszcz mówi ciągle bójcie się 
Boga, fajki z ust nie wypuszcza 1 o jedzeniu myśli. — P 
Bartłomiej opowiada facecyjki szlacheckie i przy każdem ży- 
wszem 'słowie szybkim ruchom otwiera i zamyka szerokie 
dłonie. — P. Wenanty ma przysłówie: Przemienienie Pań- 
skie; — p. Józef ciągnie ślamazarnie słowo za słowem, — 
głucnawy Onufry otwiera usta, aby lepiej słyszał opowiada- 
ne przez p. Bartłomieja facecyjki i śmieje się basowym gło- 
sem. — P. Paweł, który za młodu zakochawszy się nie- 
szczęśliwie, chciał sobie życie odebrać, ożenił się potem i 
ma dziewięcioro dzieci; — p. Oypryan stracił wiele pienię- 
dzy na świdry, uparłezy się, aby znaleźć węgiel kamienny 
w majątku, w którym go nie byłoz — p.” Marcėli, p. Adam, 
p. Seweryn, p. Kazimierz itd, wszyscy mają podobne wła- 
ściwości 1 znamiona, ale te nie stanowią jeszcze wybitnej 
charakterystyki typów, któraby dła nich nas zainteresować 
mogła, któraby nam kazała pokochać ten światek poczci- 
wych lndzi i znajdować przyjemność w'ich towarzystwie. 
Tak nam niesyajska między nimi, jak w towarzystwie Igna- 
cego i Kraspla. — Aby gje powieść podóbała czytelnikowi. 
potrzeba, żeby go autor wprowadził w towarzystwo, w któ- 
rem miłoby mu byłó przebywać, w którem albo ubawić się 
można, albo poczuć do kogośżywszą sympatyę. Tego o 
powieści Władysława powiedzieć nie podobna... 
Zapomniałam, że pah sam jestóś autorem. Zazdrość 
z pana przemawia. Jeśli pan nie dotrzymasz przyrzeczenia 
i drugiego tomu nie podasz do druku," będę myślała, że... 

— Przyrzekłem, więc dotrzymam. 

— Przekonasz się pan, że powieść będrie czytana 
z zajęciem. 

— Obaczymy, łaskawa pani. Może pani będziesz żało - 
wać, żeś z drugim tomem nie postąpiła jak z pierwszym. 


= 


A więc panu nie podoba się ta powieść? Radabym 
wiedzieć, eo się panu w niej nie podoba? 


zbyt drastycznych — w rodzaju Zoli, Goneourta itp. Pozo- 


1 jako okaz dla psychiatry. — Oleś? Olesia nie znamy prawie: | 
stawił je autor wyobraźni czytelnika, 


wygląda on jak niedowarzony, romantyczny młodzieniaszek. KONIEC 
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sami o sobie. Oni jawnie przyznają się do jedno- 
ści z Rosyą, autor zaś powiada o nich, że „ma 
zbyt dobre o mądrości ich wyobrażenie, by choć 
na chwiłę tylko przypuścić, iżby na seryo brali 
swoje dążności. * Zdaniem autora „jest to tylko 
manewr wojenny naprzeciw wzmagającej się pxr- 
tyi młodoruskiej.* Autor wcale nie spostrzega 
się, że właśnie tem zdaniem stawa w sprzec no- 
ści z dobrą opinią swoją o Naumowiczach i t. d. 
alboteż przedstawia partyę młodoruską jako na 
seryo niebezpieczną. Jeżeli Naumowizze są „mą- 
drymi przywódzeami ruskimi*, a ci, którym tacy 
mądrzy przywodzą, są Rusinami, to czemże jest 
partya młodo”nska? I na odwrót: jeżeli partya 
młodoruska reprezentuje Rusinów, to czemże są 
Nanmowicze i ich zwolennicy? 

W korespondencyi naszej nie mówiliśmy wpraw- 
dzie ani o Businach wogóle, ani o stronnietwach 
ruskich, ani też o stosunku ich do Polaków, jak 
to czyni autor artykułu w Fremdenblacie;, mo- 
glibyśmy przeto byli pominąć tę część artykułu, 
gdyby ona nie charakteryzowała zasadniczych po- 
jęć autora, z których wypływa w dalszej konse- 
kwencyi odpowiedź na naszą korespondencyę. — 
Powiedzieliśmy, że protest dyplomatyczny prze- 
ciw postępowaniu urzędowych rosyjskich osób i 
dzienników byłby wystarczył, żeby pouczyć Eu- 
ropę o znaczeniu „Rosyan* a „Rusinów“, i że 
taki protest byłby nawet konieczny dla odparcia 
obrazy, której doznała Austrya od urzędowego 
Dniewnika Warssawskiego. — Na to odpowiada 
autor artykułu w Fremdenblacie, że „prasa pol- 
ska zupełnie tu zapoznała swoje powołanie“. — 
Wyznajemy, że nie jesteśmy tyle biegli w stylu 
dyplomatycznym, żeby tę odpowiedź rozumieć; z 
kontekstu atoli wynika, że słowa te znaczą, iż 
dyplomatyczna interwencya hr. Kalnokyego prze- 
ciw postępowaniu urzędowych rosyjskich osób i 
dzienników jest niepotrzebna. I naturalnie, kto 
wbrew faktom uważa Naumowiczów za mądrych 
przywódzców ruskich, którzy agitacyj swych nie 
biorą na seryo, temu nie trudno też już wyargu- 
mentować sobie, że podżeganie tych agitaeyj przez 
oficyalna osoby i organa rosyjskie także nie jast 
na seryo. Pozostawiamy całemu światu, nie wyłą 
czając nawet oficyalnej Rosyi — sąd, kto tu zu- 
pełnie zapoznał swoje powołanie!... 

Autor artykułu w Frensdenblacie zapytuje: 
„Cóż powiedzieć o tych, którzy żądają interwen- 
cyi przeciw dziennikom zagranicznym, sami je 
ma każdym kroku prowokując?“ A więc prasa 
polska prewokowała dytyramby Dniewnika War- 
ssawskiego na cześć męczenników Naumowiczów; 
prasa polska prowokowała obrażanie Austryi w 

tewniku Warszawskim. Stanowczo protestuje- 
my przeciw iusynuacyi. 

Ale nie unośmy aię, zapytajmy tylko autora: 
cóżb” było, gdyby wypuszezeni świeżo z więzie- 
nia rosyjskiego rosyjscy przestępcy objeżdżali 
Austryę i tu byli fetowani i owacyami czezeai, 
jako męczennicy sprawy anstryackiej, przez gene: 
rałów austryackich, przez Gustryackiego ministra 
oświecenia i t. d. i gdyby urzędowa Wiener Zig. 
rozpływała się w tem wszystkiem i rozpisywała 
tak samo, jak Dniewnik Warssawski; czyżby p. 
Giers kazał dziennikom swoim głosić, Że urzędo- 
wa Wiener Zły. jest tylko przez kogośbądź pro- 
wokowana? 

Są w artykule Fremdenblattu inne jeszcze miei- 
sca, Ba które wartoby odpowiedzieć.  Ałe pocie- 
waż możnaby to uczynić już tylko z stanowiska 
wyłącznie polemicznego, nam zaś o polemikę nie 
chodziło i nie chodzi, przeto kończymy już, ra- 
dząc autorowi, aby sobie jeszcze raz dobrze prze- 
czytał przedostatni ustęp korespondeneyi naszej 
w Nr. & N. Reformy, gdzie mowa o oddziały- 
wania obojętności ministerstwa spraw zagrani- 
eznych na kroki rządów przedlitawskiego i zali 
net aj w celu stłumienia agitacyj moskalofl- 
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a Ów 
Motywa rządowe 
do projektu regulacyi rzek w Galicyi. 


Wobec ważnego dla krajn znaczenia projektu 
rogulacyi rzek i zajęcia, jakie sprawa ta słusznie 
w kraju obudziła, podajemy w całości motywa, 
dołączone przez rząd do wniesionego w Izbie 
projektu ustawy. Opiewają one jak następuje : 

Jak wiadomo, nawiedzoną została Galicya w 
lecie ubiegłego roku powodziami, które nadzwy- 
czajną Bzkodę wyrządziły. 

Już w oświadczeniu, złożonem przez rząd na 
posiedzeniu z % grudnia 1884 podniesiono, że 
ostatnia powódź nie jest odosobnioną, gdyż w o- 
statnich dwudziestu latach był w Galieyi cały 
szereg znaczniejszych powodzi, z których dwie 
2 r. 1867 i 1882 wyrządziły także nadzwyczajne 
szkody. Te tak często powtarzające się klęski 
wskazują na konieczność zwrócenia szczególnej 
uwagi na wody galicyjskie i poczynienia zarzą- 
dzeń, sięgających po za zakres obowiązujących 
ustaw, a które byłyby zdolne zapewnić krajowi 
możliwie największą ochronę przeciw powrotowi 
tskich spustoszeń, zadających ciężkie rany tak 
krajowi jak państwu. 

Wielkie niebezpieczeństwa. na które Galicya 
obecnym stanem wód jest narażoną. spowodowały 
tak Sejm galicyjski, jak i galicyjskich posłów do 
Rady państwa, że jnż w latach poprzednich wobec 
rządu dali wyraz naglącemu życzeniu stystema- 
tycznego i szybkiego wykonania regulacyi rzek 
galicyjskich. 

Sejm zebrany po ostatnich powodziach sprawę 
regulaoyi rzek i stojących z nią w koniecznym 
związku robót około górskich strumieni i nagich 
stoków górę, wsiął ponownie pod szczegółowe 
obrady, jako pierwszorzędną ważuą sprawę kraju, 
a przejęty przekonaniem , że skuteczna pomoc 
pagląco jest potrzebną, nie wahał się na te cele 
nałożyć wielkie ofiary na kraj, jak wiadomo, nie 
mało joż obciążony. 

Odnoszące się do tej sprawy uchwały Sejmu 
2 17 pażdziernika r. 1884 opiewają jak następu- 
je: (Uchwały te były już dwukrotnie u nas za- 
mieszczone, przeto je opuszczamy. Przyp. Red.) 

Te uchwały Sejmu zostały rządowi przez nea- 
miestnika Galicyi z poparciem przedłożone, a przez 
rząl pod ścisłą wzięte rozwagę. 

Po ocenieniu wszystkich , wchodzących w prę 
stosunków, doszedł rząd do postanowienia, ażeby 
Wysokiej Radzie państwa załączony projekt usta- 
rI A konstytucyjnego z nim postępowania przed- 
ożyć. 

W projekcie tym rząd — jak się dalej okaże, 


nie przyjmuje wprawdzie Życzeń reprozentacyi 
kraju w ich całości, ale cel, do którego Sejm 
dąży, i do którego także zdaniem rządu niezmieu- 
nie dążyć należy, zachował rząd na oku i ucieka 
się do pomocy państwa z uwzględnieniem z je- 
dnej strony koniecznej potrzeby a z drugiej po- 
łożenia skarbu państwa. 

Projekt rozróżnia trzy rodzaje rzek, a względnie 
przestrzeni rzek: 

1) takie. których repulacya należy do państwa, 

2) te, które należy regulować z współudz'ałem 
państwa i kraju zapomocą utworzonego funduszu 
regulacyjnego , 

3) wsze kie inne wody w kraju. ' 

Pierwszemi przestrzeniami t. j. państwowemi 
sz wymien one w $. 1 części rzek, które już te- 
raz bądź jako przestrzenie graniczne, jak Wisla 
i San, bądź ze względu na znaczny rnch statków 
lab tratw — na koszt pastwa ze współudziałem 
sąsiadów według przepisów ustawy wodnej bywają 
regulowane i utrzymywane. 

Dalsze uregulowanie tych przestrzeni na koszt 
państwa zamierzone jest w myśl rezolucyi wy86- 
kiej Izby poselskiej x dnia 2 lutego 1881 roku 
według planu dołączonego do preliminarza pań- 
stwowego za rck 1884; a według projektu do 
ustawy te przestrzenie rzek mają i nadal pozo- 
stać pod opieką państwa, bo zmiana stanu rze- 
czy odnośnie do Wisły i po części Sanu już ze 
względu na zobowiązania wynikające z między- 
narodowej umowy z r. 1864 byłaby wcale nie- 
możebną, a zresztą i dlatego jeszcze, bo najniższe 
biegi rzek pobocznych, wpadających do Wisły 
dla samej rzeki głównej mają stanowcze znacze- 
nie; dlatego też troska o ich uregulowanie I u- 
trzymanie powinna spoczywać w tychże samych 
rękach. 

Rozszerzenie opieki odnosi się tylko do części 
Wisły, bo pod opiekę państwową dostaje się część 
Wisły od Krakowa w górę aż po ujście Przemszy, 
a to ze względu na ważne znaczenie tej prze- 
strzeni, a szczególnie na znaczny ruch tratew. 

Na podstawie obliczenia-ogólnej potrzeby, wy- 
nikającego z istniejących przybliżonych projektów 
seneralnych, po odliczeniu przyzwolonej w roku 
1884 kwoty 321.000 złr. wynoszą koszta ogólne 
na lat 15 ogółam 8.971.000 złr., a zatem rocznie 
po 598,066 złr. Na tej podstawie żąda projekt 
rząd dla uregulowania przestrzeni państwowych 
roczuie po 500.000 złr., co w porównaniu z kwo- 
tą wstawioną w ustawę finansową za rok 1884 
wynosi o 179.000 więcej, a w 15 latach wyniesie 
2,500.000 złr. 

Powyższa suma roczna 500.000 złr. jako ogól- 
na kwota, potrzebna na budowy regulacyjne na 
wszystkich wymienionych przestrzeniach rzecznych 
ma być wstawioną w coroczny preliminarz pad- 
stwowy i likwidowany?zacząwszy odroku 1885. 

Przy tem domaga się rząd upoważnienia do 
używania dozwolonego kredytu w miarę potrze- 
by, jaka się na całej przestrzeni ozaże, bo dla 
spęłnienia zadania oznaczenie kredytów specyal- 
nych dla poszczególnych przestrzeni nie byłoby 
zgodnem z celem ogólnym. 

Rząd sądził, że wyjąwszy przestrzeń od Kra- 
kowa w górę aż po ujście Przemszy nie należy 
mu rozszerzać przestrzeni rzecznych, bo pomi- 
nąwszy  niejednakowe znaczenie; odnośnych 
przestrzeni obecne stanowisko rządu co do udzia- 
ła państwa w budowach rzecznych w Galicyi 
jest ò tyle inne, iż państwo dla uregulowania 
rzek w Galicyi ma być wogóle bardzo zaangażo 
wane. Dla tego nie ma dostatecznego powodu, 
by dalsze przestrzenie, których uregulowanie 
szczególnie dla kultury krajowej byłoby bardze 
pożytócznem, poddawać pod wyłączną opiekę 
państwa i nie włączać ich do kategoryi rzek, któ- 
re na koszt wspólny mają być uregulowene. 

(Dok. nast.) 


A 
Kaukazki przemysł naftowy. 


(Ciąg dalszy). 


Zatrzymałem się może zbyt długo nad tym 
fenomenem i hipotezą seelogiczną, ale też on się 
powiarza na całym Ksukazie i ma teoretyczne 
doniosłe znaczenie. Przechodzę do zużytkowania 
produktów, t. j. ich eksploatacyi górniczej. 

Rozpoczęta przez większą ilość przedsiębioreów 
eksploatacya w roku 1872/3 była prowadzona 
bardzo małym nakładem i małymi środkami. Do- 
piero niespodziewany nadmiar ropy, np. w £ru- 
pie XV otwór świdrowy Kormilieca dał w 72 m. 

w roku 1876 320.000 ctr. m. surowca 


„ 1876 400.000 ,„ = 
BE 1877 360.000 ,„ 4 
„| „«IB48 420.000 , itd. 


do końca roku 1683 razem 3.500.000 ctr. m.— 
wartości przeszło 1,000.000 rubli — a rocznie 
około 81.500 rubh; w r. 1875 nadmiar ten po- 
kazał, jak znaczny nakład mógłby się opłścić. i 
kilka wielkich przedsiębiorstw urządzono według 
wymagań produktu i jego handlu, opatrzono przy- 
rządami wiertniczymi, tokarniami i kuźniam w 
Bułachanach rurociągami do Baku i t. d. — Te 
firmy wiercą i kopią we własnym zarządzie, 6 


rurociągami posyłają surowiec do swych desty-: 


larń, komunikują się z miastem telegrafami i te- 
lefonami, w ególe są kosztownie i racyonalnie 
urządzone. Inne małe firmy lubią oddawać wier- 
cenie w akkord, przyczem płaca średnio 7.000 
rubli za 150 metrów. 

Technika wiertnicza jeat mniej dobra niż na- 
fza, mimo wielkiej ilości cudzoziemców, którzy 
tam pracują, i lepsza w okolicy Noworosyjska, 
gdzie amerykańscy robotnicy wiercą na linie, niż 
w okolicy Baku. Znać, że nie mieli do walcze- 
nia z wielkiemi trudnościami. Spotykamy tu np. 
wiercenie obrotowe na aztangach, zupełnie po- 
dobne do wierceń przy robotach ziemnych ; spo- 
tykamy wiele prób, z którycheśmy wyrośli— na- 
reszcie bardzo ciężkie sztangi i przyrządy. Naj- 
większą trudność mają w ustaleniu kadłuba, t. j. 
początkowej rury w otworze świdrowym, i na- 
stępnie ze zbytku ropy t. j. z jei wytrysków. — 
Skoro im nafta w jakiejkolwiek głębokości wy- 
tryśnie i wznosi się nad powierzchnią ziemi o 
20—30 metrów, unosząc ze sobą całą masę wo- 
dy, drobnego piasku, mułu i nawet sporych ka- 
mieni, które bez silnego ciśnienia by przez o0- 
twór nie przeszły, to muszą oni kierować tym 
strumieniem i regulować przypływ ropy czyli ra- 
czej wypływ; nafta przelewająca się na cendzą 
ziemię, może być straconą dla tego, co ją wydo- 


NOWA REFORMA. 


antisocyalistycznej. Pokrok nie widzi racyi, dla- 
czegoby ustawa ta miała obowiązywać we wszyst- 
kich prowincyach, i nie godzi się na pięciole- 
taie jej trwanie. Sądzi też, że obowiązujące usia- 
wy dosiateczuą władzę dają rządowi, aby zapo- 
uiedz dążeniom do przewrotu. Narodni Listy są 
dzą, że surowe rozporządzenia władz chybą celu 
co do tych Żywiołów, przeciw którym są wymie- 
rzone, dle wogą całe społeczeństwu buleśn'e do- 
tknęć w jego rozwoju, jego piawach 1 obywatel- 
skich swobodach. 


był. Przytwiesdzają na to do rury w kolano zgię- 
te krany, które więcej lub mniej ropy wy- 
puszczają. Otóż to regulowanie kranów, ich utrzy- 
manie i zamykanie, a w razie gdy piasek zabije 
otwór, to jego czyszczenie stanowią ich trudno 
ści, przyjemniejsze niewątpliwie od wyczekiwa- 
nia, czy się ropę będzie miało czy nie, ale przy- 
prawiające nieraz o straty towarzystwo, któremu 
ropa płynie z ziemi. Miał się taki wypadek 
zdarzyć w towarzystwie Drużby tj. Przyjaźń k óre 
posiadało jeden z najznaczniejszych wytrysków 
ropy; — a miarą siły fontanny jest-to, iż lotny 
piasek z miej wyrzucony, zasypuje domy robotni- 
ków, a naftę trzeba koniecznie ujmować w sta- 
wy, bo ani rezerwoar, ani odpływ nie wystarczy 

Rurociągami leżącymi na ziemi, bez żadnej 
przykrywy, ani ziemnej roboty — przelewa się 
ropa do Czarnego miasta pod Baku, gdzie są de- 
stylarnie, a właściwie do ogromnych rezerwoa- 
rów — zkąd już więcej lub mniej nafty dają do 
kotłów. 

Za nżycie cudzego rurociągu płaci się 1'/, ko- 
pijki za pud, t. j. około 11 centów za 100 kilo. 

Takich destylarni jest paręset, ale tylko kilka 
(6) bardzo wielkich, reszta tak małe, jak nasze 
małe. 

Ilość ich nie powinna dziwić, gdy się uwzglę- 
dni brak środków pierwszych przedsiębiorców do 
własnej eksploatacji, a więc niemożność destylo- 
wania a nawet taniego transportu do destylarni, 
i to, że wskntek hiperprodukcyi od r. 1875 już 
aurowiec spadał znaczniej w cenie mł deatylat, 
więc mały, ubogi destylator mógł wielkie zyski 
otrzymywać 

Proceder ich destylarni znacznie od naszego 
odstępuje wskutek różnicy surowca. Jeźli pracu- 
ją w małych kotłach po 50 etr.m., to pędzą 4i5 
razy dziennie, a destylat bez benzyny rafiuują 
w wielkich kotłach, mieszczących 200 ctr. m. 

W dużej destylarni Nobele mają 45 kotów à 
160 ctr.m., przyczem ezerpią 10.000 hl-ctm. wo 
dy na godzinę i destylują 4'/ą razy dziennie. 
Surowiec kaukazki waży 0 95— 0875 do 0'85, co 
odpowiada B. 17°, 31 i 35, bardzo rzadko bywa 
0.780—B. 50% i daje zaledwie 30*/, olejów 
świeuanych, 20%, olei smarowych, parafiny i wa- 
zeliny, — a prawie }/ą ogólnej ilości stanowią 
ostatki, residy, ciężar gat. O 920—0 910 (a nie 
odpadki) których się używa przeważnie jako paliwa 
w lokomotywach, pod kotami i nawet w piecach 
hutniczych, stanowią też smołę dlą osi dre- 
wnianych. Te ostatki jest dziś powszechnem sta 
raniem destylarni raz jeszcze na smarowidła prze- 
robić. W tym celu destylują je powtórnie w 
atmosferze pary wodnej przegrzanej do 350% Ci 
rafi ują następnie przy użyciu zgęszezonego po- 
wietrza. Smarowidła bywają doskonałe. ale 30, 
ostatków pozostaje zawsze jako smoła bez u- 
żytku. 

Dla pp. destylatorów podaję tu niżej tabeikę 
cen wyrcbu. 

Z 3'/, puda surowca wartającego 17:25 kop. 


W Sejmie węgierskim przez dwa dni toczy się 
wielka rozprawa nad budżetem ministerstwa o- 
Światy, rozprawa, nie wająca wyraźnie wytknię- 
tego celu, nie ma bowiem wnioskow, 0 któreby 
walczono. Ciekawym epizodem wczorajszej dy- 
skusyi było przemowienie Maurycego Jokala. Zna- 
koimity powieściopisarz mówił o ruchu narodo- 
wości. Odwiadcza, że nie nazywa on panslawiz- 
mem tego, jeżeli która narodowość sławiańska 
w Węgrzech, równolegle z węgierską, także i swoją 
własną, narodową kulturę staranie pielęgnuje. 
Musimy poraz drugi Węgry zdobywać, a może- 
my to uczynić tylko zapomocą nauki, oświaty | 
takiego wyrównania interesów, aby każdy czuł 
się tutaj w domu, w swojej własnej ojczyźnie. 
W wielkiem współzawodnictwie z innemi cywili- 
zowanemi państwami, nie pomoże nam stara 
broń: zamiast pancerza i tygrysiej skóry, musi 
my założyć fartuch skórzany, mniej chełpić aię 
przeszłością, a więcej oddać się pracy nad tera 
źniejszością. 


W kwietniu b. r. rosyjska szlachta (dworian- 
stwo) obchodzić będzie stuletnią rocznicę nada- 
nia stanowi swemu przez Katarzynę Il prervga 
iyw i przywilejów. Dla uczczenia tej rocznicy 
w głównych miastach caratu odbędą się „odpo- 
wieduie* uroczystości. Jeduocześnie otwórzony m 
zyślanie bank ziemski dla właścicieli ziemi, cen 
uaiuy w Petersburgu z filiaun na prowincji, któ- 
rego celem ma bye poparcie dążn'ś:1 do ulepszeń 
w gospodarstwie rolueim. Spudziewają się także, 
iż wiele rodziu szlachockicu otrzyma książęce j 
hrabiowskie tytuly. W 18883 roku przypada ro 
czuica przyjęcia chrześcianstwa przez Bosyą — 
specyalulie Na teraz trudniący się poszukiwanie 
wszelkich „rocznic“ publicyści rosyjscy twierdzą, 
iż: „jak pauowanie cara Aleksaudra Il było pa- 
nowaniem usamowolnieuia ludu, tak pauowauie 
dzisiejszego cara powinno stać się panowaniem 
uświacy ludu w duchu chrześciańskim pojętej. — 
Pia desideria. 


Parlament niemiecki przyjął budżet 
marynarki podług wuiosków komisy. Rozprawy 
nad tym przedmiotom dały sposubuość deputu- 
wauemu Windthorstowi do wygłoszenia mo- 
wy o polityce koloniałnej. Wiudthorsi nie prze- 
widuje zbyt korzystugch następstw, które ruvini- 
ctwu Diewieckiemu mają przynieść nowe kolonie; 


przy użyciu materyałów za. . . 084 „ |wobec niejasności, ktora dutychczas okrywa za 
robocizny t se O. 0:84 „ |miary kanclerza, nie woże się centrum wiązać 
adiministracyi . . . . . 877 „ [na ślepo z jego polityką. Ta mowa nie podobaia 
i amortyzacyi budynków i machin . 180 się w wysokim stopniu zauszuikom ks. Biswarka. 


Nordd. alig, aty. napada gwałtownie na Windt- 
uorsta, piszą” W ędzy iuuemi: „pan Wiudthor-t 
Zamierzał oczywiscie zwabić kanclerza w ażraDki; 
bieobecuo”ć ks. Bismarka W lzbie stanęła tomu 
us przeszkodzie 1 popsuła mu caią przyjemuość, 
Szczerze się cieszywy, że kanclerz wstrzywał się 
ud udziału w vbradach. gdyż ż tymi panami Ole- 
podobna doprowadzić do jakiogukwiwiek reżulta 
tu; chodzi im Jedynie o to, by rożuymi Bulisty- 
canylni zwrotami uUstawiczule vponować rządowi. 
ran Windthorst występuje teraz aystewatyczDiu 
jako advocałus diaboli. Niechby rząd wystąpił z 
jakimaolwiek wu.uysi'm, Zareź Dia poseł z Map- 


razem . . 21 46 kup. 
Otrzymują oni 1 pud oleju wartości 25 kup. 
iwagi 0820, — 0 825. . - 
Aby fabrykacya ich nie doznawała przerwy, 
zbudowano w Bsku 4 fabryki kwasu piaskowego. 
z których 2 najsiększe należą do firmy braci 
Nobei, a która używa Siarki z Derbentu w Kau- 
kazie, przywożonej z Sycylhi w couie 12 fl. za 100 
kilo sody przywożouej z Anglii, i wyrobiony kwas 
siarkowy kosztuje icn 7 fl 50 e. 100 kl. (1 ru- 
bel za pud) Statystyka ostatnich lat wykazuje 
następującą produkcyę: 
Łącząc ilość preduktów : 


w roku 1879 3.573.000 ctr. m. pen W pogotowiu argumenta, dowodzące, Że rząd 
g 1880 . 15.366 000 1 prowadzi państwo us bezdroża Dawniej Mocha 

Ź 1881 . 23.530.000 Ą było przynajmaulej dopatrzeć Bię czasem jakiejs 
1882 . 32.264.010 - odwiany W jego mowach, dzisiaj 1 tego juz Mie 


ma; stał on się MouwioDuju, A mowy swoj U 
polityce kolonialnej wygłasza zawsze podiug je- 
unej 1 tej samej iDelody, która W koncu mus: 
kordego znudzić, Nie sy awdzają One bynajumej 
rzysłowia: semper uliquui noci Africu uffurt.* 

Złosliwe uwagi urcędowegu dziennika ue pu- 
psują zapewne humoru p. Wiudtlorstowi; usta 
tuie; suboy skończył on Wiaświe 1% rok Życia, 
a dziękując w liście otwartym za liczne « bjawy 
zyczliwosci, które mu W tym dmu składauw, wy- 
powiedział zarazem  uadzieję, Że jesz*z6 przez 
dłuzszy czas będzie mógł wiernie służyć sprawie, 
której dot: chcza8 bronit. 

Na wczorajsze posiedzeniu parlamentu przy- 
szły na porządek dzieuny dwa projekty podatku 
giełdowego. W nioskedawcami byi posłowie Oechel- 
Läuser ze stronnictwa narodowo liberaluego i kon= 
serwatysta Wedell-Maichow. Siauowisko rządu 
scharakteryzował w dłużęge! przemowie sekretarz 
stanu Burchard. Besa Dii owe nie powsięły 
jeszcze stanowczego zuama o obu projektach i 
chętnie wezmą udział w obradach komisji, na 
ten cel wybranej, w nadziei, iż te obrady przy- 
czynią się do Wyjaśnienia sprawy. Rządy zanio- 
chały wniesionego w roku przeszłym projektu. 
Kanclerz cesarstwa przekonał się, że przepisy o 
kontroli, zawarie w przeszłorocznyim wniosku rug- 
dowym, zbyt były uciążliwymi dla stanu kupiec- 
kiego. P. Burchard nie może się zgodzić ua ŻA- 
den z dwóch przedłożonych obecnie wniosków, 
przypuszcza jednak, że wniosek stronnictwa libe- 
ralnego może posłużyć za podstawę do dalszych 
prac parlamentarnych. 


(C d. n) 
= UM 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 stycznia 


Na posiedzeniu komisyi budżetowej 
z dnia 20 b. m. przediozył hr. Henryk Ciam- 
Martinie referat o prelimiuarzu budżetu mi- 
nisterstwa spraw wewnę'rzuych. Przy tytule: „Bu- 
dowy wodne“ wnosi referent rezulucye wzywają- 
ce rząd do przedstawienia na przyszłej sery: Ka- 
dy państwa, w jaki sposób zamyśla uzyskać środ- 
ki pieniężne na niezbędaą regulucyę r<ek, na 
którą obecny stan skarbu państwowego nie pë- 
zwala. Rezolucyę powyższą przyjęła komisya, 

Następnie referent Hausner zdawał sprawę 
z tytułu „Tytoń“. Wniósł om obniżenie kwoty 
23,339.200 złr., której rząd wymagał iako zwj- 
czajną pozycyę ua koszta produkcyi i Zä- 
kupna na 22,870.500 złr. Wniosek powyższy 
został przyjęty, mimo opozycyi przedstawiciela 
rządu generalnego dyrektora Kriiekla. 

W komisyi przemysłowej toczyła się 
szczegółowa dyskusya nad ustawą o ubezpiecze- 
niu w razie nieszczęśliwych wypadków. Posłowie 
Neuwirth, Eksner, Pacher i Masche- 
ko wnoszą przy $ 10, iż zabezpieczenia odby- 
wać się powinny na podstawie stowarzyszeń za- 
wodowych , liczących odpowiednio wielką ilość 
robotników, zawiązanych za zezwoleniem mini- 
stra spraw wewnętrznych. W gałęziach przemy- 
słu o nader wielkim zakresie, może nastąpić po- 
dział na kilka stowarzyszeń, jak znów mniej 
członków liczące stowarzyszenia mogą się łączyć 
ze sobą. , 

Za wnioskiem powyższym przemawiał gorąco 
Neuwirth. Biliński zgadzał się w wielu 
punktach z jego zapatrywaniami, nie może się 
jednak zgodzić ani na organi4acye stowarzyszeń 
zawodowych, ani też z terytoryalnym podziałem, 
przez rząd projektowanym. W Austryi jednostką 
jest kraj koronny, a te jednostki i w obe- 
enym przypadku pominąć nie można. Podział na 
stowarzyszenia zawodowe uważa za niemożliwy 
do przeprowadzenia, równie jak i podział na o- 
kręgi terytoryalne. Za nejodpowiedniejszy uważa 
podział na okręgi krajowe z uwzględnieniem ga- 
łęzi zawodowych. 


Nordd. Allg. Ztg. ochłonęła już ze wzburzenia, W 
jakie ją pierwotnie wprawiły wiadomości 0 %8- 
biegach Rogozińskiego. Dziś przemawia 
uspakajająco do swych czyteluików. Wszystkie 
poprzednie wieści wydają się jej nieprawdopodo- 
bnemi, gdyż, jak donosi jej korespondent ma- 
drycki, stwierdzono w Madrycie urzędownie, iż 
w Fernando Po nie ma dyrektora szkoły imie- 
niem Antonia Borges Silva. Nordd. Allg 
Ztg. wysnuwa stąd wniosek, iż list tego pana do re- 
dakcyi Kuryera Warszawskiego jest podrobio- 
nym. National Złg. przypuszcza, że autor listu 
jest Murzynem lub Mulatem w służbie agielskiej 
Misyi Motodystów. 


We środę odbyło się posiedzenie konferencji 
afrykańskiej. Przedmiotem obrad były przepisy, 
dotyczące przyszłych zaborów ze strony mocarstw 
europejskich. O stanie ukisdów między Afrykań- 


Organa czeskie obu obozów, tak staro- jak i 
młodo-czeskie, oświadczają się przeciw ustawie 


nosi Temps: 
Francyą a stowarzyszeniem jest odstąpienie ze 
strony Francyi osad na lewym brzegu rzeki Kongo 
w zamian Z» posisdłości stowarzyszenia na pra- 


Assabie. 
skom. 


skiem stowarzyszeniem, Francyą i Portugalią do=' 


Kraków 24 Stycznia 1885. 
„Podstawą porozumienia między 
wym brzegu. Zdaniem stowarzyszenia przysługuje 


mu zupełue prawo do ziem na lewym brzegu, 
dla tego też żądało, aby umowa ustanawiając 


rzekę jako granicę, nie wspominała o wzajemnem 
odstąpieniu sobie kolonii. Stanowcze zawarcie ukła- 
du będzie zalezść od stanowiska, jakie w tej spra- 


wie zajmie Portugalia, która rości sobie prawo 
zwiejzchnictwa nad wybrzeżem morskiem u ujścia 


Kongo. Rząd francuski zobowiązał się załagodzić 
spór między Portugalią a Stowarzyszeniem. Wobec 


ualegania wszystkich mocarstw odstąpi zapewne 


Portugalia od swych wymagań. * 


Kunferencya afrykańska zakończy prawdopodo- 
bnie obrady w ciągu bieżącegu miesiąca. 


Wiadomość podana przez Agencyą Siefani o 


przygotowaniach, które poczyniono we włoskiem 
ministerstwie wojny w celu wysłania nowych po- 
siłków do Assabu, dała powód do przypuszczeń, 
że rząd włoski mie zaniechał zupełnie zamiaru 
zajęcia Try 
nisterstwo c 


po lidy. Oddział 25-tysięczny który mi- 
ce utrzymywać w ciągiem pugotowiu, 
wydaje spe to licznym, by go użyć mieno w 

ząd zaprzecza stanowczo tym pogło- 


Finanse włoskie nie pozwalają w istocie na 


tak zuchwałe przedsięwzięcie. Przywrócenia po- 


rządku w Trypolidzie mogłoby się podjąć tylko 
państwo, mające znaczną nadwyżkę w budżecie. 


Po długiej przerwie nadeszła wczoraj telegra- 


ficzna wiadumość o losach armii angielskiej w 
Egipcie. Zwycięstwo, które przednia straż augiel- 
ska miała odnieść nad Arabami, drogo Zostało 
vkupionem. Arabowie rozbiwszy w pierwszem 
starciu czworobok angielski, dali znowu dowód 


tj samej szalonej odwagi, która im już nieraz 
pozwoliła zrównoważyć wyższość europejskiej bro- 
ni. Bitwa tuczyła się o 80 ml angielskich od 
Motammeh, dokąd wojsko angiwiskia zmierza 
w iorsownych marszach. 


Kronika 


Kraków, 23 stycznia. 


Nabożeństwo żałobne za poległych w r. 1863, 
udbyło się staraniem Czytelni akademickiej w ku- 
Ściele OU. Marków dań o godz. 9 rano. 

W okolicach dotkniętych powodzią zeszłorocz- 
uą, nalezy się obecnie obawiać klęski głodowej i 
chorób epidemicznych, tak między ludźmi, jek i by- 
dłew. Z tego względu prezydyum namiestnictwa wy- 
dało podwładuym władzom polecenie przekonania się, 
v ils powyższe obawy bysyby uzasadnions i z jaką 
Należałoby przyjść pomocą zagrożonej ludności z fun- 
duszów panstwowych. Na dotkuiętych powodzią w 
powiecie kiakowskim wydane zostały £ zapomóg 
rządowych następujące kwoty: 2.000 złr. na ły- 
wność, 6.000 na wysiewy, 7.000 na roboty, 12.000 
na wysiewy jesieuno. Z wyjątkiem ostatniej pużycy!, 
atvira udzinioną została tytułem pożyczki, Wszystkie 
iuDe rezdana bespowrotDie. m 

W Muzeum techn.-przem. odbędzie aig w sobotę 
d. Zé otyceuia vd godá, 12—i nadzwyczajuy Wy- 
«ład knstosza Muzeum aronit kta J. Wdowiszew- 
skiego „U testrze u starozytnych Raymian* dla szer- 
szej publiczności. 

W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
udbydzie się W siboig Ju. Zé o guis. 71} Wieczo- 
rem odczyt p. B. Lauera „O loteryi i pożyczkach 
loteryjoych*, na któ.y wydział Stowarzyszenia sza- 
uowuy h człunków zaprasza. 

Prokuratór p. Adolf Brason. otrzymał tytuł i 
chstakur lwicy wyższe ge sądu krajowego W Kra- 
kowie. s d 

Koncert p. jakubowiczowej. na dziś zapowie- 
dźiwuy, uddoa uyw Zostać ua czas późniejszy. 

Na benefńis p. Wojnowskiej dauym będzie jutro 
pęciwwktowy obraz Seeu:czny spółki fiau:uauiej Bu- 
Keususie Ułraugó i Wiktora Bernard p. t. „Chiz iay 
Maciusia”. ©. Wojnowsua długoletnią sceni zuą pra- 
ą ! uależy pizyzuać viągiyu rozwojem ewojegu :a- 
leuta, stolu na deska h krakowskiej sceny, W zu- 
pełuońi zasługuje ua wzyiędy pubhozuuści, który h 
j-] t- zapewne jutro mkt uie poskąpi. 

Trzy cechy ustanowione zustały w powiecie kra- 
kuwsatu, j> wayuarzy, kowali, oraz cech ub-jmują- 
cy szyukarsy, kawiarsy i r=Btauraiorów, [uno ro- 
dz:js prermysłu, jako zatruduienie uooczne pray go- 
spedarstwie, mie mogą tworzyć uBobuych stowarzy- 
ëZ- Á. 

W świątyniach krakowskich staraniem migi- 
stratu w porosuwieuiu 2 £ousysiorzem biskup m, 
poczynione być mają przebudowania drzwi, tak, aby 
vtwierały się one Na zewnątrz, to w razie popłochu 
zapobiedz może nieszczęśliwym wypadkom. Przeżor= 
ność godna UZNADIB, 

Wenta, odbywająca się od trzech dni na korzyść 
ubogi h, zakończona wczoraj została loteryą fani wą; 
która nieco więcej ożywiemia wnDiosia W mało zro- 
sztą adwiedzauą przez publiczność salę redutową. 
Zasiłek, jaki z wenty dostanie mię do skarbony bie- 
dnych, tej głównie przypisać należy okoliznoświ, iż 
kupującymi byli sami sprzedający, a przedewazyste 
kiem uderzał niemile zupełny brak poparcia ze stro- 
ny publiczności. W rzędzie wystawionych na sprze- 
daż przedmiotów ogólną uwagę zwracały na siebio 


jące się gustem i ozystością w wykonaniu. 

Zapiski policyjne. Areszcowaao: Kozienia Jana 
za kradzież kożucha, Kochańskiego Józefa nałogo- 
wego słodsieja za usiłowaną kradzież przy ulicy 
Szewskiej, Bednarskiego Jakóba i Kubik Reginę za 
kradzież podaszki na Wołlniey, Rapacińskiego Józefa 
za kradzioż, Nalusza Pawła 1 Wielkiej Borowy za 
uszustwo, Szychowskiego Stanisiawa za uczestnictwo 
w kradzieży wielonozoli na szkodę p. Opida, które- 
mu ją skradziono z wozu podozas jasdy z Mogilan 
do Krakcwa, strażnicy policyjni Tychy i Feiler ode- 
brali ową wiolenczelą we wsi Gaja i oddali poszko- 
dowanemu. Halamę Angustyna z Wielkiej Poręby za 
kradzież, Wilka Jędrzeja z Miracina za oszustwo, 
Wstępienia Michała za kradzież, Surowkę Wojciecha 
za kradzież kłodek we fabryce p. Haiskiego i Fen- 
nenbanma Leiba, subjekta ze sklepu Izaaka S«hoen- 
kera, za Uczestnictwo w tej kradzieży Postawę Jó- 
scfa za szybką i nieostrożną jazdę, w skalek której 
przejechał chłopska Mojżesza W eisbergera, 

Dyrekcya policyi w Krakowie poszukuje Włodzi- 
mierza Dombowskiege, rodem z Dębicy, powiatu 


wyroby szkoły rzeźbiarskiej w Rymanowie, galeca- ` 
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warszawskiego, lat 27 liczącego, wzrostu małego | 
twarzy ściąg:ej, włosów blond, wpadających w żółte, 
6 małym wąsikn Żołtawym, który w nosy z 15 na 
16 b. m. w Rabie Wyżaej będąc przyjęty przez je- 
dnego z obywateli na nooleg, jako wętrowny, skradł 
temuż s biurka zamkniętego 350 zir. i umknął w 
niewiad"mym kierunku. 

Zmarli. W Tarnopolu zmarł ostatni z 365 Jezu- 
itów białoruski h, bratanek słynuego astronoma wi- 
lenskiego Marcina, O. iguacy Poczobut 

Lwow, 22 stycznia. O rocznicy powstania sty- 
czniowego niezapomuiano u nas i w tym roku, a 
inicyatywa wyszła od młodzieży akademickiej, co z 
przyjemnością konstatujemy, zbyt bowiem często w 
ostatnich czasach pomawiają młodzież na-zą o zu- 
pełną apatyę. Wczoraj rano odbyło się żałobne na- 
bożeństwo za poległych w kościele katedralnym i 
wielka ta świątynia była zapełniona publicznością a 
przeważnie młodzieżą akademicką. Wieczorem odbył 
się obchód pamiątkowy w Kasynie miejskiem, na 
który jednak wstęp miały tyiko osoby zaproszone. 
Prezes Czytelni akademickiej p. Pajgert rozpo 
cząć program wieczorku patryotycznem  przemówie- 
niem, po którem nastąpiły dekiamacye i śpiewy, te 
ostatuie wykonane przez Towarzystwo „Lutuia*. Po 
produkcysch musykalnych odczytał p. Józef Zimmer- 
maa rzecz pod tyt, „Po powstauiu*, w której omó- 
wid dzieje ostatnich oddz ałów powstańczych w r. 
1864 i 1865. Odczyt był pod każdymi względem 
bardzo zajmującym, to też publiczność nieskońwzony- 
mi oklaskami dziękowała p. Z. Obchód zakończono 
obrazami s żywych osób, ułożonymi wybornie przez 
p. Młodn.ckiego. 

Dzisiaj odbywa się uczta w sali Kasyna miejskie- 
go, część jednak wkładek przesnaczono na wsparcie 
dla weteranów. 

Tarnów 22 stycznia. Święcąc pamiątkę bohater. 
skiego poświęcenia braci, poległych w walce z Mo- 
skwą w roku 1863, licznie zgromadzili się miesz- 
kańcj Tarnowa w kościele 00. Bernardynów, by tu 
wspólne za nich wznieść modły. Pięknie, kwiatami 
przybrany, na środku ustawiony katafalk, dźwigał 
skromną tramnę, przed którą s poza kos i sztanga- 
ru o barwach narodowych. wyłania? się Orzeł biały 
a pod nim napis 1863. Łzy świeciły nie w jednem 
oku zgromadzenych Polek, wzruszonych śpiewem u- 
roezych pieśni, a każdy z nas opuszczając świąty- 
nię, powtarzał w duchu „Przyjdź Królestwo Twoje“. 

Kupcy galicyjscy w Juśle p. Braudsikter i w 
Łancucie p. Pasternak, ciekawych używają blankie- 
tów firmowych. Nadesłano nam takie dwa kwiatki 
stylistyczne: „Brands'iter Handrl Bliwatne i su- 
kienny jako tez róznych plucin w Jaśle pod wil- 
kiem“, „D. Pasternak, Lanzut, Handel sukna i bla- 
watne toware i menske i damske gotowe ubranie i 
obnwie*. Zlitajcie się panowie nad tym biednym ję- 
zykiem ! 

Doróżkarzom warszawskim dobrze się powodzi. 
W tych dniach jeden z nich Ignacy P., przez lat 
20 pełniący fuakcyę woźnicy, pozostawił spadek 
23.000 rubli. Ignacy był bezżenny, tylko swoim 
kosztem kształcił dwie dalekie krewniaozki. Jedna 
z nich jest nauczycielką na wsi, druga znajduje się 
na pensyi. Im to zapisał całą fortunę, zebraną nie- 
ałychaną oszzędnością. 

SŚwita carska. Według dzienników petersburskich 
od Nowego rokn świta carską składa się z 300 
członków. Między tymi jest j-szeze pięciu general 
nych adjutantów z czasów Mikołaja; z nominacy! 
Aleksandra: II jest 92 generaluych adjutantów. 79 
generałów å ls sutei 107 przyboczuych czyli skrzy- 
dłowych; z nomia*cyi terażuiejszego cara jest 5 ge- 
nerelnych adjnt , 8 generaiów A ia suite i 9 adju 
tantów przybocznych. 

W roko 1802 składała się z 27 członków, w r. 
1825 z 66, w rok później z 102, w r. 1855 ze 
179, w rok później z 218, w-r. 1870 z 296, a 
w r. 1881 z 405. Według narodowesci jest 216 
Rosyaa, 56 Niemców, 9 Finlaadczyków, 7 Polaków, 
6 Gruzyjczyków, 2 Greków, 2 Rumunów, 1 Ormia 
nm (Loris-Melikow) i 1 Tatar. Podług rodu Wiel- 
kich książąt, po-hodzących z rodziny panującej jest 
14 , książąt (duków) 3, innej kategeryi książąt 4, 
kaiaziów 29, Prabiów 38, baronów 21, sułtanów 1 
i szlachty 195. Weding wieku najstarszym jest 
pierwszy generalny adjutant hr. Strogonów. 

Posągi ze Śniegu. Rozswawol-ni karnawałem 
mieszkancy Wieduis, zabawiają się formowaniem po 
sjgów ze Śniegu i ustawianiem ich w różnych pun 
ktach miasta. Wielkie gaudium sprawiła Wiedeń 
czykom Świetua statua Sary Beruhard z charaktery- 
styczną fryzurą : niemniejszą wesołość wywołał pe- 
sąg damy w futrzauym paltocie i z mufkiem, posiada- 
jącej w okolica.h serca wpuszczoną skarbonkę a po 
nad otworem napis: „Na letaą suknię!“ Twórcą 
tego posągu był biedny. pozbawiony roboty rzeźb ara, 
który zebrał dzięki dowcipnemu pomysłowi dość po- 
kaźną sumkę, każdy z przechodniów bowiem, na- 
śmiawszy sie, chętnie złożył białej dziewicy ofiarę. 

Wystawa powszechna w Nowym Orleanie, otwar- 
ta pizez prezydenta Sianów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Arthura, za pośr-duictwem depeszy tele- 
graficznej i telegraficznego również wprowadzenia w 
ruch wszyetkich motorów, nagromadzonych na wy- 
stawie — przewyższa podebno o wiele ostatuią wy- 
stawę w Filadelfii. Stary świat reprezentowany jest 
Świetnie wyborem i obfiością najdoskonalszych swo- 
ich produktów, machin, wynalazków. Ameryka Środ- 
kowa i południowa wzięła udział gilniejszy niż na 
dotychczasowych wystawach, najznakomiciej zaś wy- 
stępują stany południowe republiki. Równocześnie 
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z otwarciem wystawy odbyło się odsłonięcie pomni- 
ka Grzegorza Washingtona, zwanego „pierwszym w 
wojnie, pierwszym w pokoju i pierwszym w sercach 
ludu“, w jego rodzinnem mieście tegoż imienia. 
Pomnik jest w kształcie olbrzymiego obelisku, wyso 
kości 555 stóp — zatem jest najwyższą budowlą 
na ziemi — a kosztował 1 200.000 dol:rów. Na 
j-go szczycie Świeci potężny płomień elektryczny a 
w posadzch znajduje się wiele kamieni z sto3owny- 
mi napisami, nadesłanych z rozmaitych okolie sta- 
nów. Poświęcenie menumentu nastąpi w połrezaniu 
z odpowiednim uroczystości ceremoniałem i przemo- 
wami w damu 22 lutego, jako w roczuicę śmierci 
Wash'agtona. 

Czarny Bonaparte. Z Zanzibaru douoszą o Śmier- 
ci Mirembo, najwyższego naczelnika wszystkich ple- 
mion murzyńskich osiadłych pomiędzy Zanzibarem 
a Karema. Mirambo dokonał „wymiany krwi“ ze 
Stanleyem i stał się „bratem krwi* tegoż, Zmarły 
naczelnik był człowiekiem niezwykle inteligentnym, 
wielkim zwolennikióm postępu i pos adał nieograni- 
czoną władzę nad miejscową ludnością. Stanley prze- 
zwał go „czarnym Bonapaitem*... 

Leczenie odmrożeń. Bierze się tyle wody, ile 
potrzeba do morzenia nóg lub rąk i gotuje się w 
niej kilka selerów ; następnie moczy się odmrożone 
członki w danym odwarze, ostudzonym tylko o tyle, 
ażeby można było w nim wytrzymać; skoro woda 
ostygnie, moczenie się kończy; nazajutrz cierpienie 
znika kompletnie i bezpowrotnie. Wiele osób po u- 
życiu niniejszego przepisu zosało uleczonych rady- 
kalnie. 

Heliotrop jest dziś stanowczo najmodniojszym kwisa- 
tem. Heliotropowa barwa jest w bieżącym sezonie 
dla sukien damskich najbardziej dystyngowaną. Za- 
pachem wreszcie, cieszącym się obecnie największem 
powodzeniem, jest tylko — heliotrop. 

Pobity. „Czy wiesz pan ile jest 2 razy 6?“ — 
zapytuje młodzieniec człowieka starszegn, 2 którego 
chciał zażartować. — „Jeżeli pan staniesz ma końcu 
to 120*, brzmiała odpowiedź, 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela ezkoły w Filipkowcach Szymona Gnie 
kiego, rzeczywistym Rauczycielem szkoy etatowej w 
Uściu biskupiem. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „„Gazety 
lwowskiej*. 


Licytacye Sąd w Tarnowie ogłasza sprzedaż ma- 
jętności „pod Gońką* w Pa:tyniu, d. 16 lutego i 16 mar- 
ca. Cena wywołania 808 złr. 19 et. — Sąd w Starej Soli 
sprzedaż realności l. 114 i 115 w Koniowie, d. 10 lutego 
i 11 marca. Cena wywołania 200 złr. — Sąd w Bochni 
sprzedaż realności l. 146 w Bratucicach, d. 23 lutego i 23 
marca Cena wywolania 1144 złr. — Tente Sąd sprzedaż 
realności 1. 88 w Borku, d. 23 lutego 9 i 26 marca. — 
Sąd w Przemyślu sprzedaż realności |. 36 i 352, d. 23 
lutego i 23 marea. Cena wywołania 5987 ztr. 91 et. i 
16 2 złr. .9 ct. — Sąd w Kulikowie sprzedaż realności 
l. 3 w Przedrzymichach, d. 26 lutego, 27 marca i 20 
kwietnia. Cena wywołania 800 złr. — Sąd w Tarnopolu 
sprzedaż realności. I. 90 w Kupczyncach, nA 27 lutego, 27 
marca i 27 kwietnia. Cena wywołania 500 złr. — Sąd w 
Krakowie sprzedaż dóbr Gorzków z Czarnocinem, d. 26 
lutego, 24 marca i 22 kwietnia. Cena wywołania 12:033 
ztr. — Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 20, d. 23 lutego, 
24 marca i 27 kwietnia. Cena wywołania 833 złr. 33 ct. 
— Sąd w Tarnowie sprzedaż dóbr Zawadka, d 13 Intego, 
20 marca i 24 kwietnia. Cena wywołania 25000 złr. — 
Sąd w Różniatowie sprzedaż realności l. 337 w Swaryczo- 
wie, d. 9 lutego, 9 marca i 10 kwietnia. Cena wywołania 
110 złr — Sąd w Przeworsku sprzedaż realooświ |. 246 
w Sieteny. Cena wywołania 195 złr. — Sąd w Tarnowie 
sprzedaż dóbr Wola wadowska, Kudzielna, Bory i Smyków, 
d. 23 lutego i 18 marca. Cena wywołania 77.500 złr. — 
Sąd w Krakowie sp zedaż sumy 1000 złr. złożouej w de- 
pożycie, d. 24 lutego i 26 marca. Cena wywołania 1000 
złr. — Sąd w Tarnopoln sprzedaż realności l. 90 w Bia- 
le. d. 27 lutego, 27 marea i 27 kwietnia. Cena wywołania 
600 złr. — Tenże Sąd sprzedaż realności |. 79 w Zaboj- 
kach, w tychże samych terminach. Cena wywołania 400 
złr. — Sąd w Kulikowie sprzedaż realności l. 146 w Zół. 
tańcach, d. 26 lutego. Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 58 
w Artasowie, d. 26 lutego i 27 marca. Cena wywołania 
4 0 złr. — Sąd w bBukowsku sprzedaż realności 1. 33/77 
w Nagorzanach, dnia 19 lutego, 23 marca i 23 kwie- 
tnia. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 24-go: „Chrzciny Maciusia“, obraz sce- 
niczny se Śpiewami w 5 aktach, przez Eugeniusza 
Grangó i Wiktora Bernard. Po raz pierwszy. Bene- 
fis p. Wojnowskiej. 

W niedzielę 25-go: „Chrzciny Maciusia“. Po raz 
drugi. 


Dział 8KONONMIICZNY. 


Z Banku krajowego. Na posiedzeniu Rady nad- 
zorczej d 19 bm. postaauwiono przydzielić powiat 
B.zozowski dv zastępstwa Banku w Sanoku (po- 
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe), a powiat Ska- 
łackl do zastępstw» Banku w Tarnopolu (Bank 
powiatowy), dla powatu zaś Bialskiego otworzyć 
osvbne zastępstwo przy Towarzystwie oszczęd. i po- 
życz. w Oświęcimie. 

Stan spraw indemnizacyjnych według urzędo- 
wego raportu, umieszczonego w (ras. lw. jest na- 
stępujący : 

Z pozostałych z końcem czerwca 1884 r. spraw 
indemnizacyjnych w liczbie 70 i przybyłych w dru 
giej połowie r. 1884 spraw w liczbie 1690, a wię 
s ogólnej liczbie 1760, załatwiono 1738, pozosta'o 
zatem z końcem gruduia niezałatwionyoh 22 spraw. 


a EO n AW E WO OY ZA . 
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NOWA REFORMA. 


Tytułem kapitału wynagrodzenia i wykupna nie 
nie przyznano w drugiej połowie roku 1884 upra- 
wnionym, w okręgu administracyjnym lwowskim i 
w W. Księstwie Krakowskiem, a przyznano rgółem 
do końca grudnia 1884: a) w okręgu administra- 
cyjaym lwowskim 47,336 745 złr. 41 ct., w okrę- 
gu administracyjnym krakowskim w drug'ei połowie 
1884 r. 181 zir. 32y, ct., a ogółem 27.401 387 
złr. 15 ct., c) w W. Księstwie krakowskiem ogó 
łem 2,983.190 złr. 10 ct. 

Z sum przyznanych uprawnionym do poboru aż 
po koniec grudnia r. z. tytułem wyrównania kapi 
tału i renty, oraz tytnłem zaległości renty. jak nie- 
mniej tytułem kapitału z funduszu indemnizacyjne- 
go, a mianowicie: 1) w lwow-kim okręgu admini- 
etracyjnym 58,611.077 złr. 349/, ct.; 2) w kra- 
kowskim okręgu administracyjuym 34,339.979 złr. 
60%, ct; 8) w W, Ks. krakowskiem 3,543.378 
złr. 36 ct., wypłaciła stronom kasa indemnizacyjna: 
ad 1) w obligacyach 58,508.510 złr. i w gotówce 
102.567 złr. 341} et.; ad 2) w obligacyach ne | 
33,218.120 i w gotówce 1.121.859 złr. 50 ct.,| 
ad 3) w obligacyach 3,483.490 złr. i w gotówce 
59.888 złr. 36 ct. 

Z pozostałych s końcem grudnia 1883 r. 14 do- 
chedzeń, i zarządzonych w drugiaj połowie 1884 r. 
6 dochodzeń, czyli z ogólnej sumy 20 dochodzeń, 
załatwiły organa kompetentne 7, pozostało przeto 
z końcem czerwca 1884 r. w zaległości 18 docho- 
dzeń, mianowicie po jednem w powiatach : bielskim, 
drohobyckim, kamioneckim, krośnieńskim, mieleckim, 
mościskim, nowotarskim, pilzneńskim, tarnopolskim, 
a po 2 w powiatach: wadowiekim i tarnowskim. 

W końcu nałeży nadmienić, że d. 31 październi- 
ka 1884 odbyło się według plauu 54 losowanie 
obiigacyj fundnszu indemnizacyjąego dla lwowskiego 
okregu administracyjnego, a 53 losowanie takichże 
obligacyj dla krakowskiego okręgu administracyjne- 
go i W. Księstwa krakowskiego. 

Taryfy zbożowe na kolei Karola-Ludwika. Nie- 
jednokrotnie — a mimo to bezskutecznie czy to po 
dziennikach, czy w komisyach, dają się słyszeć żalu 
i utyskiwania na wygórowane opłaty za przewóz 
zboża w kraju, w porównaniu z opłatami transito- 
wemi od zboża zagranicznego. Nie dawno, bo w tym 
miesiącu, w ankiecie rolniczej wa Lwowie, zwraca- 
no szczegółcwo uwagę na tę ekcliezność i w niej 
słusznie upatrywano jednę z przyczyn zastoju w han- 
dlu zbożowym. 

Dla wyjaśnienia sytuacyi cyframi podajemy poni- 
żej koszta przewozu od granicy do Krakowa, a stąd 
do Drezna, w zestawienin z kosztami transitowymi. 

Otóż za przewóz 10.000 kilogr. zboża czyli je- 
dnego wagouu z Tarnopola do Drezna przez Kraków 
płaci się 190 złr. 80 ct.. a ponieważ z Krakowa do 
Drezna kosztuje przewóz 153 złr., więn za przewie- 
zienie wagonu na przestrzuni z Tarnopola do Kra- 
kowa wypadałoby 37 złr. 80 et.; jednakowoż w 
ruchu lokalnym z Tarnopola do Krskowa koszt 
przewozu na tej przestrzeni wynoszą 115 złr. 40 
ct. — zatem ulga na korzyść kopców i młynarzy 
niemieckich wynosi 77 złr. 60 et. 

Z Podwołotzysk do Drezna opłata transitowa wy- 
nosiła 199 złr. 80 et, z Krakowa 153 złr., różni 
ca za przestrzeń od granicy do Krakowa 46 złr. 80 
ct., a ponieważ koszta z Podwołoczysk w rucha lo- 
kalnym do Krakowa wynoszą 125 złr. 80 ct., więc 
zysk młynarzy miefpieckich wybosi w tym wypadku 
79 złr. 

Podobnie ma się rzecz na linii od Brodów. Stąd 
do Drezna transito płaci się 177 złr. 60 ct., z Kra- 
kowa 153 złr., różnica za przestrzeń z Brodów do 
Krakowa wynosiłaby zatem 24 złr, 60 ct., a ponie- 
waż w ruchu lokalnym koszi przewozu z Brodów 
do Krakowa wynosi 106 złr., więc na korzyść Nie- 
mier wypada tu 81 złr. 40 ct. 

Rozporządzenie ministerstwa rolnictwa. Wie- 
ner Ztg, z dn. 20 bm. ogiasza rozporządzenie, mo- 
cą którego kandydatom do egzaminów państwowych 
na leśniczych, którzy odbyli nauki w Hall w Tyro- 
lu. w Gusswerk w Styryi, w Aggsbach w Austryi 
Niższej, lab w Bolechowie w Galieyi, czas 
tam spędzony na nauee, ma byó policzony do trzech- 
letniej praktyki, jaką mają się wykazać, aby być 
przypuszczonymi do egzaminu. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura [zby handlowo- przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 23 i 24 stycznia, 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy- 
nosił przeszło 1000 korcy twardego zboża, z tego 
większą część pszenicy, żyta mniejszą, a jęczmienia 
nie wiel:. Innyeh produktów nie dowieziono 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 36—39 
złp., żyto za 227 fnot, od 29—32 złp., jęczmień 
za 202 fot. 24—28 złp. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były niewielkie, za to na kolei robiono znaczne za- 
kupna do Prns, gdzie nowe cło od zboża ma być 
zaprowadzone. «A 

Przebieg targu był słaby, zakupna niewielkie; 
tendeneya jednak utrzymała się Stała, a pszenicę 
płacono nawet o 10 ct. wyżej. Inne produkta ża- 
dnej nia uległy zmianie, Na Kleparza najwięcej za- 
kupiono na miejscowe potrzeby, na dworcu kolejo- 
wym na wywóz do Prns. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pazenica żółta . T75 850 
„n Czerwona. 8+— 875 
„ biała 790 865 
Żyto polskie 730 740 


a, 


| 
w ostatniem posiedzeniu projektami do ustaw. 
Fałszywem jest doniesienie dzisiejszej MN. fr. 
Presse, jakoby Koło polskie obradowało także nad 
sprawą ugody indemnizacyjnej. 

Wiedeń, 23 stycznia. W poniedziałek rano cə- 
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Telegramy „Nowej Kierormy': 
(Prywatne. 


Wiedeń, 23 stycznia. Koło polskie na wczoraj- 
szem posiedzeniu omawiało tylko sprawę formal- 
nego postępowania z wniesionymi przez rząd 


lebrować będzie poseł ks. Ruczka w Votivkirche 
żałobne nabeżeństwo za spokój duszy Ś. p. Ho- 
rodyskiego. 

Wiedeń, 23 stycznia. Trybunał administracyj- 
ny obradował wczoraj nad skargą niejakiego Tie- 
berga przeciw lwowskiemu namiestnictwu, które 
uznało jako nielegalne postępowanie przy wybo- 
rach, bo nie wyborcy własnoręcznie, ale człon- 
kowie komisyi wyborczej wkładali kartki do urny, 
gdy galicyjska ordynacya wyborcza mówi o skła- 
daniu kartek przez wyborców. Trybunał zniósł 
orzeczenie namiestnictwa jako w prawie nieuza- 
szdnione, ponieważ z zasady głosowania kartka 
mi wynika tylko tajemnica kartek, a ordynacya 
wyborcza nie postanawia, 
kartkę do urny wkładać. 

Wiedeń. 23 stycznia. Wyrok sądu roz'emcze- 
go berlińskiej giełdy zbożowej, wydany na pe- 
wnego kupca z Drohobycza, nie został wykona- 
ny wskutek orzeczenia najwyższego Trybunału 
sądowego, wyroki bowiem tegoż sądu rozjemeze- 
go wtedy tylko obowiązują w Austryi, jeżeli 
austryacki kontrahent z góry już wyraźnie uznał 
kompetencyą tegoż sądu. 

Wiedeń. 23 stycznia. Bawiła dziś we Wiedniu 
deputacya miasta Prachatycy (w Czechach), któ- 
ra wręczyła ministerstwu oświaty kilka petycyj, 
przeciw zamierzonemu rozwiązaniu tamecznego 
niemieckiego gimnazyum państwowego. Deputa- 
cya oświadczyła, iż miasto uważa ten zakład za 
tak niezbędny, iż jest gotowe utrzymać go nadal 
z właamych kosztów, jako zakład gminy. Depu- 
tacya' była w tej sprawie także u referenta dla 
szkół średnich, radcy dworu Krischeka. 

Petersburg, 23 styęznia. Nowosti radzą, aby 
Rosyanie wstrzymaii się od udziału w uroczysto- 
ści welehradzkiej, ponieważ ze strony najbardziej 
nieprzejednanej partyi polskiej można przewidy- 
wać obrazę rosyjskiego naradawega uczucia. Now. 
Wremia sądzi, iż nowy ukaz, obostrzający za- 
kaz nabywania przez Polaków dóbr w litewskich 
i ruskich guherniach, jest niedostateczny, i żąda, 
aby dodać środki wzmocnienia specyalnie rosyj- 
skiego włościaństwa w tych krajach. 

Mannheim, 23 stycznia. Aresztowano tu pewne 
indywiduum, które na urzędników polieyi, zebra- 
nych w policyjnej izbie ratusza, rzucało przez 
okno kamieniami. Znaleziono przy nim książeczkę 
notatkową a w niej udatny rysunek portretu za- 
mordowanego w Frankfurcie radey policyjnego 
Rumpffa, z podpisem „wolność albo śmierć |* 

Wetzlar, 23 stycznia. Aneeiger donosi, że po- 
licyjny urzędnik Gottschaik znany z lipskiego 
procesu anarchistów, znikł bez Śiadu. 


(Z biura koresponiencyjnego.) 


Wiedeń, 23 stycznia. (Z Izby poselskiej). Rząd 
przedkłada projekt ustawy o orzeczeniach władz 
wojskowych w sprawie wynagradzania szkód wy- 
rządzonych w czasie ćwiczeń wojskowych. Pro- 
jekt zawiera także przepisy o sposobie odwołania 
się od tych orzeczeń. Baernfeind wnosi in- 
terpelacyę z powodu grożącego niebezpieczeństwa 
zawleczenia zarazy na bydło z Bośnii, Meznik 
żąda ulgi w opodatkowanin towarzystw zarobko 
wych i gospodarshich. 

Wiedeń, 23 stycznia. (Posiedzenie Izby posłów). 
Na wniosek posła Zeithammera oba projekta do 
ustaw przeciw anarchistom, odesłano do komisyi 
specyalnej, która z całej Izby ma być wybraną 
i składać się z dwudziestu czterech członków. 

Wniosek rządowy o zmianie ordynacyi wybor- 
czej dla przedmieść wiedeńskich po dłuższej roz 
prawie odesłano do wydziału reformy wyborczej. 
W czasie rozprawy posel Matscheko apelował do 
poczucia sprawiedliwości i objektywności ze wzglę- 
du na to. że Austrya Niższa tak w stosunku do 
liczby ludności jak i kwoty podatkowej mniej 
ma posłów niż Czechy i Morawia. 

Projekt rządowy o uregulowaniu rzek w Gali- 
cyi, po dłuższej ożywionej rozprawie 112 głosa- 
mi przeciw 74 odesłano do osobnej Komisji, 


iż wyborca ma sam 
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złożonej z 24 członków, których 'ma się wybrać 
z całej Izby. W rozprawach zabierali głos, po- 
słowie: Ru.ff, Menger, Czerkawski i Suess. 

Menger widzi w tym wniosku uprzywilejo- 
wanie Galicyi i oświadcza, iż należy przedsię- 
wziąć regulacyę rzek we wszystkich prowincyach 
austryackich. 

Czerkawski przypomina, iż od stu lat nie 
w tym kierunku nie zdziałano dla Galicyi i są- 
dzi, że teraz nadeszła pora działania. Suess 
wskazuje na wielką niesprawiedliwość, jaką Izka 
wyrządziłaby innym prowincyom, uchwaliwszy 
ten wniosek. 

Berlin. 23 stycznia. Dodatek do budżetn przed- 
stawiuny w Radzie związkowej, żąda 236 000 ma- 
rek na budowę budynków służbowych dla urzę- 
dników w Kamerunie, Togo i, Angrapequena. 

Berlin, 23 stycznia. Cesarz przepędził wczoraj 
prawie dziewięć godzin po za łóżkiem; przyjął 
kilka odwiedzin. W nocy spał dobrze z kilkoma 
przerwami. z. 

Berlin. 23 stycznia. Cesarz wstał dziś z 4óżka 
o godz. 11 przed południem. > 

ka 28 stycznia. Depesza do Temps donosi 
z Rzymu, iż z początkiem lutęgp. gd ynie do 
Assab jeszcze 1800 żołnierzy. p! 

Paryż, 28 siycznia. Zaprzeczają iutaj pogło- 
skom e wspólnej okupacyi Egiptu przez Anglią 
i Włochy. 

Madryt, 23 stycznia. Król Alfons powrócił 
z Andaluzyi i wjechał do miasta wśród nroczy- 
stego przyjęcia ze strony ludności. 

Rzym, 23 stycznia. W Piemoncie zasypały la- 
winy około stu ludzi i wyrządziły liczne szkody. 

Londyn, 23 stycznia. Pall Mall Gazette d+- 
nosi, iż Anglia przyjąła przedłożone sobie proj?- 
kta egipskie za podstawę dalszych rokowań. — 
Sprzeciwia się jednsk wspólnej kontroli i żąda 
opodatkowania kuponów zamiast redukcyi procen- 
tów. Anglia przystaje również na to, ażeby w ko- 
misyi dłagu państwowego zasiadali przedstawicie- 
le niemiecki i rosyjski, jednakże bez rozszezenia 
jej praw, również zgadza się na dopuszszenie pod 
dyskusyę sprawy międzynarodowej gwarancji 
dziewięcio-milionowej pożyczki, żąda jednak przy- 
zwolenia wszystkich mocarstw. 

Washington, 23 stycznia. Komisya Izby re- 
prezentantów wnosi przyjęcie projektu do usta- 
wy, zabraniającej.zakupna obszarów ziemskich w 
Ameryce nieamerykańskim obywatelom. 
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— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ęknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 8U centów. 

— Museum techniczno-przemysiowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
=0 oent. od asoby. W niedziele od 10ai da Żej kazn/atnie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
iżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 


Do dzisiejszego numeru dołączą się dla prename- 
ratorów miejscowych Cennik nasion w Zakładzie 
św. Jozefa w Krakowie. 
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NOWA 


Podziękowanie. | 


Podpisana dotknięta niepowetowanym 
ciosem przez utratę kochanego męża i 
ojca drobnej dziatwy, widzi się w nieu- 
tulonym swoim żalu zniewoloną d0 wy- 
rażenia serdecznej podzięki wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy tłu- 
maym udziałem pospieszyli oddać zga- 
słemu ostatnią posługe. 

88 1 Julia Lustgartenowa. 


szukuje się lokaja na wieś z do- | 

bremi świadectwami, któryby znał 
także ogrodnietwo. — Ubiegający 
zechcą zgłosić się pod adresem B. B. 
poste restante Nowy Sącz. 


98 1 2| 
W domu pod I. 878 

przy ulicy Dietlowskiej są większe i 

mniejsze, z największym komfortem il, 

największemi dogodnościami urządzona 


mieszkania | 
każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciala W. Rabinowicza w 83- 
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, na I piętrze LE] 
97 1 18 
| 


Do wynajęcia 


II piętro 
składające się z 7 pokoi, kuohni, śpi- 
żarni i przedpokoju, od I kwietnia b. r. 

w domu przy ul. Karmpiiekiej l 42. 
1 


BEVEN 
Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elekiryczno- 
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
| z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 

nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
dukoyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
użycia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2. 
1183 21 48 


EPOAPAWCA(Z ZEP 


Polska Spółka Handlowa w Hamburgu 
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto 


"kawę: 
matoke 5 kilo słr. 7.40 
jawe złotą Monado z „n 610 
ona perłowy z „ 5.80 
ciyu plantacyjny = „ 5.30 
a 3 „ 510 
Santos $ „ 4.30 
Mekką afrykańską £ » 5% 
H BAIR w pakietach po 1 kilo. Kilo po 


3, 4, 5 złr. i wyżej. 
Clo od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca. 
Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ot. w markach pocztowych. 1340 12 ? 
Adres: Polnische Handelsgesclischaft 
S. Dołkowski et Comp., Hamburg, Va 


lentinskamý 83. 


ealność w Tarnowie na Strusinie pod 
i. 150, obe,mująca dom murowany, 
dom drewniany, budynki gospodarskie 
i 16 morgów gruutu do sprzedania, ta- 
nio z powodu wyjazdu. — Wiadomość u 


p. M. Statkiewicza w Tarnowie. 
43 4 4 


która ukończyła konserwa- 
Panna, toryum e AATA życzy 
Bobie udzielać lekeyj na fortepianie lub 
też języka francuskiego i niemieckiego 
za umiarkowaną cenę. — Wiadomość pod, 
J. M. ulica Szlak Nr. 18 na parterze | 
na lewo. ” 78 2 31 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK EPOTECZNY WE LWOWIE 


wydaje 


5, LISTY HIPOTECZNE 
5, PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


które są majwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczae mogą według prawa z dnia 2 lipea 1878 D. P. XXXVIII Nr. 93 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, do lotowania kapitałów publicznych, 
pod nadzorem rządu stojących, de lokowania kapitałów pupilarnych, ńdeikomisowy-h 
i depozyrewych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnis 1870, 
na zarezpieczenie kaueyj małżeńskich wojskowych, a po kursie gieidowym na kaucye 
służbowe i wadya. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznrch nie może w żadnym razie 
e sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 

wudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconege. 

Losowanie 5*/, premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem lutego 
i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 marea i 1 września ka- 
żdego roku. i 

Losowanie 5°% Listów hipotesznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
październ:ks, zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 Paseo każdego roku. 

Kupony Listów hipotecznych, jako też wyłosowane Listy hipoteczne, z których je- 
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wyp 'acają bez wszelkiego strącenia: 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecz- | w Linou, Bank dla Górnej Auatryi i Salz- 
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- burga; 
niowoach i Tarnopolu; w Bernie, Filia Ziwnostenska Banku pro 
w Wiednia, kantor wymiany bankowy niż- Cechy a Moravu; 
sz0-austryackiego Towarzystwaeskon- | w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
towego; w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Żi- | w Warszawie, Warszawski Bank dyskon- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo- towy; 


Tavu; w Tryeście, Filia Union-Bank; 
w Bielsku, Rielitz-Bialaer Haudels- und | w Solnogrodzie, p. Karol Steininger. 
Gewerbe-Bank ; 


29 5 104 (Przedruk nie będzie płacony.) 


CHOROBY ŻOŁADKA 


4 
bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym | 
| skutkiem w trudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach | 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 
Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademia medyczna paryska, 


nagrodzoną została pierwszymi madalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
= w Paryżu 1667 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 186 r. — w Paryżu 1878 r; e F 
w Melbourne 1880 r. 


W PAREżU , Hottot-Boudaalt, 7, AVENUE VICTORIA. 
44 2 34 


> 


ZŁA 


` 


11! Do inteligentnych Czytelników tt! z 


Niedawno temu dzienniki nasze ostro wystąpiły przeciw księgirzom w Galievi, 
za to, że nieprzystępuą crvą książek tamują oświatę w kr ju. My j ż od -ciu lat tę 
sprawę poruszamy. Naszem zdani'm książka powinna być nietylko tania — ale i dobra. 
4e nie wszyscy wydawcy na to zważają, przekonywemy się czę-to z ogłoszeń tej treści: 
„Oto powieść krymina na, zawiera Benzacyjne procesa, gwałtowne romanse it. d.“ — bo 
książku stała się dzisiaj artykęłem handlowym, jak cukier lub kawa w rękach speku- 
lantów. Jak podobne książki wpływają na rozwoj umysłu i charakteru czytających == łą- 
two odgadnąć. Wohec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą klas inteligent- 
nych, nawet najuboższych wvbec tego, że zagraniczni spekulanci i wielu naszye" zarzu- 
aaja naa pł dami umysłu tak ohydnemi, że najszkodliwiej oddziałują na czytająeych, 
pragniemy Walczyć o Vjmt opokałeniemi = - - -i 

Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy od 5 lat BiDblioiechg 
Uniwersaluą: arcydzieł polskich i obcych, która istotnie jet dzisiaj 
najpoczytniejazem i najtańszem wydawniertwem polskiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieckich, 

Przedstawiamy fakta. W ciągu = lat wydaliśmy kompletne pisma Sžo- 
wackiege i najcelniejsze Niemcewicza, Bernatowicza. Kitowicza, 
Chodźki, Byrona Goethego, Kamieńskiego, Wężyka, Gogola. 
Tołstoja, Godebskiego, Berwińskiego, Bronikowskiego, Moch- 
nackieze, Garczyńskiego, Wasilewskiego, Bognsławskiego, Go- 
łębiewskiego, Magnuszewskiego, a więc małą wyborewą Bibliotekę w pre- 
nume acie rocznej & zir. w my ik Poznańs iem ® marek razem z przesyłka pocz- 
tową. I'apier piękny, druk ozytelny, kształt wielki-j ósemki. Co miesiąc wychodzi tom 
od 8 do 10 arkuszy. Że zaś od tego programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program na rok przyszły. Od stycznia 1885 wydamy: 

1. Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudo im). Jest to wierny obraz dzi iejszego społeczenstwa w Galicji. 

2. Żywety wielkich iudzi w Polsce w kilku t'mach. 

3. Listy i korespondencye znakomitych poetów, poetek, królów, mędrców, mężów 
stanu i t p. w kilku tomach 

4. Najcelniejsze mowy najlepszych mowców, w kilku tomach 

5. Nieznane pamiętniki o Syberyi, tej drugiej ojczyźnie lolaków. Są to niezmier- 
uie cenne dzieła. 

6. Op's podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów. 

7. ubrazy z przeszłości. Są to najważniejsze momentą z n:szyeh dziejów, obra- 
zowo przedstawione. 

8. Zdania mędrców, przysłowia, anegdotki, humoreski. 

Pracując niep zerwanie w bovatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, co- 
kolwiek ciekawego i pięknego w rękopismach znajdziemy, wydamy. 

Zeszyt lezy na rok 1885 wyszedł już w listop"dzie. 

Przedpłata na Bibliotekę Uniwersalną wynosi z przesyłka pocz- 
towa w (alicyi i eał j Austryi rocznie 4 złr, półrocznie 2 złr., kw talnie A złr. w. a. 
w W. Księstwie Poznanrkiem rocznie $ marek, półroczniż 4 marki 50 f-n. 

Premia. Kto złoży całoroczną p'zedplatę n: rok 1885 w kwocie 4 złr. z do- 
datkiem 8O ct., otrzyma nat chmiast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trzech niżej 
Łodanych. — Cena ksiegarska takiego dzieł: wynosi do 5 złr. 

1 Polska w XVII wieku, czyli Jan Sobieski i dwór jego, wielka powieść w 5ciu 
tomach Bronik wskiego. 

3. Pamiętniki Bronikowskiego do rokn 1830 w 5ciu tomach. Znakomite i nader 
ciekawe dzieło. 

3. Pamiętniki do panowania Augusta III. i Stanisława Augusta, ks, Kitowicza 
w 5 tomach. 

Za dopłatą 50 centów mogą otrzymać abonenci „Biblio'eki Uniwersalnej" Poezye 
Edmunda Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena księgarska nieoprawnego 
dzieła 2 złr. 

Zbiór poezy] znakomitych naszych poetów p.t. „Niezapominajki“, oprawne ozdo- 
bnie w sugielskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 złr. 

Prenumeratę uajdogodniei posyłać przekazem pocztowym do Administracyi „Bi- 
blioteki Uniwersalnej“ we Lwowie, ul. Majerowska l. 17. 

Zyezliwych i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na spekulacyę obli- 
czone, prosimy o moralne poparcie. 


1356 4 12 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 


Adam Kaczurba. 


REFORMA. 


Kraków 24 Stycznia 1885. 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawia przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekurskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na 
Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA- 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity £ wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw lescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia spetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błednicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 ct. 


SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zatlegmienie, du- 
sznosć, chrypkę, plucie krwią. Cena 45 et. 


ROZCZYN „LERASA*, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, blednicy, osłabieniu całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale- 
cony. Cena 50 et. 


PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIOŁOWE, usu- 
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chiypkę, dusznosó, zafiegmienie, wyschnięcia 
w gardie lub krtani. Ceua 50 et. 


PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów. 


ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr. 

ZIÓŁKA KA PACKIE, usuwają kaszel dłu- 
g trwały, katar płuc, ast nę, dławienie w gar- 
dle t t. d. Cena 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dła wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t d. Sposob 
użycia następujący: płyn ten za po. Ocą przy- 
rządu ruzpylony po pokoju, wydaje woń nad- 
zwycz'j przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem imożua Sobie samemu tę won 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
Go zwłaszcza w zimie jest pożądanem. (ena 


Rozpylacz 2 złr. 


BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza- 
jący wszelnie katary żołądkowe, zalltgni- 


bot gerwy, loinuroidy, zawrot głowy. Ueu® 
świadectw służyc mogą za dowód 8 utecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostàtuich 
brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodziejn! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmużnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własuego wyrobu tak Zliako- 
witego w swych skutkach; upraszata znów 
o przesłanie mi dwoch flaszek za zaliczką, 
a zaiażem upraszam i apoważuiam Pana o 
ogłoszenie ala szerszej Publicznosei z moim 

p dpisem co następuje: 

„Ja weterin z roku 1830, mający lat 76, 
będąc cierpiacy na katar żołądkowy i bewo- 
rojdy, używałem rożnych srodkow, byłem po 
kilka razy w Marienvadzie, harlsbudzie, Fran- 
zeusbadzie; zadue z powyższych kąpiel tyle 
wi dobrego szutku nie prowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję sto w obowiązku 
podać to do puLlicznej wiauoino8CI, najzuręcej 
polecające ten zbawieun;y i nieoceniony siudek. 

Kołomyja, 4 kwietnia 1883. 

Z poważaniem 
Seweryn Ustaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola hożyckiego.* 


butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 ent. 


nia, odbijania, kurcze żołądkowe, lrak ape- j 
tytu, uderzenie krwi do glowy, u ztąd ciągły | 


butelki 1 złr., poł butelki 5U vent. SELKI, 


WYROBU 


Szanowny Panie Trauczyński! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
fiaszek pańskiego Balsumu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołątka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się rò- 


u 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie. 


WODA DO UST ochraniająca od psucia s'ę 
tychże, oraz niszcząca woń nieprz -6mną czę- 
sto się wytwarzająca. C-na 3U ; 75 et. 

TEGENE+ATEUR jest niezr wnanym środ- 
kiem. przyarcają*rm siwym w osom kolor 


i pierwstny, wzmaaniając takowe, nad je tymże 


wnież zalecać każdemu z miich znajomych, nadzwy zajsą m ękkość i kolo” połyskujący. 


którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 
Lwów, dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wielmożny Panie Dbrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 fiakonów pańskiego Ba.samu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
yć WPanu wdzięczui wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będae we Włoszech, 
ani we Franeyi, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miiulbrun, ani Sprudeł coś podobnego 
nie czynią. co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej lośwl użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, bó. głowy znika i codzień staje się 
zdtowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zua jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parę żygudni go używać, s po- 
twierdzi to, com dozuał sum na sobie. 

Moszezan, d. 31 października 1881. 

4 szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowie, poczta Kadynino. 

EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na, osła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gosciee, darcie, ból w krzyzach, migreny. 
bol głowy, tluksyę, kurcze zołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 et. 50. 

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niczawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migreuie, bolu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na- 
tychmiast 2—3 pigułek antihbemieraniniu, à 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znow 2—3 pigułek, ból głowy ustę- 
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u 
wolnic od częstokroć gwałtownego bolu gło- 
wy, należy rownocześnie untrzee skronie po 
za uszami à nawet i wierzch głowy Allylem 
a bol głowy natychuiast ustępuje. Kto pe- 


nadto miszczę łuvi ż tworzą y się na g'owie, 
oraz prysze:6 lub wyrzuty skór.e usuwa. Za- 
leca się ten płyn dl tego, że przewy sza ws el- 
kia dotąd znane środki 9 tyle, iż p zy inn eh 
prawie wszędzie użyc e wskazuje, by włosy 
przed barwienie u myć w sodzi» iub myle, 
a to w celu uwelnienia tat owyce od tłus+ozu; 
gdy tymczasem używając Regeneratenr ‘ta'e 
się mycie włosów zupełn e zbyte-zn m, i przez 
proste zwilżanie » poczę: i a-w t wcieran e 
płyn m tym we włosy, takowe po 8 10 
duiach otrzymują kolor pożą any, nie fa ba- 
je uadto sróry :ub bie'izny jar to mw miej- 
sce przy wielu innych środk.ch. Cen 1 złr. 
50 ot. i 3 zir. 

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
e 'vożna załadać na wa ie w ab bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i t*arz po strun e bo- 
lą j, oras na wawie z'ł-żyć do ucha, a «d 
zacznie pivo w ue u, ból przwhodzi na'y h- 
wast; również przez wąchan e tych k “pe 
nrv z staje USner:0u). tens 5O centów. 
Wata uśmier.aj,ca bó' zęb w 15 ot 


CLEJEK TONI 0-* OPIANOWY, rano podczas 
tr Saui na eży lejkiem zasiżać włogy, weie- 


|r jąc takowy silu e w sk'rę a z .pob eży się 


d lszemu wypadan u w osów, ktore następ: je 
prze tw rzen e się upieżu, erzybk w wy- 
rzutów s orn ch raz po ch rob ch z'p l 
n ch. jak z palen u płu: tyfusie, wszy tkich 
p obnych rzy adkach zapemoca olej .u tan- 
no-ł ivnowego, lub +s8seuG 1 tanno-ło; into- 
w j mietylk że sę wstrzymuje w zupełności 
dal ze wypa!a'ie wło ow, lecz porosi tychże 
saje sę o viele obiisym i buj.iejszym. 
Cen: olatu 80 ct. 

E ENCYA TANNO-ŁOP!'ANQWA. Skutki jej 
są te same, eo olej.u tèn o- op ah 'wewo, 
le z różni sie tem, że nie zawita w subie 
olej u Hu tego ae že jest to przetwór w- 
»kskowy. U.na 80 et. 


CU OWNY PLi STER K?A<OWSKI na vszo- 


ryodycznie dotknięty bywa migrena, powinien | kie z sta” ałe rany i shale z'nia, cens 40 ct. 
dia przerwania następnych paroxyzinów jesz- | Płyn odwlet zający zepsute p wietrze . rzy 


cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemicrauinu używać, codzień na Czóżo. 
Ueua flakonu I złr. 80 ct. 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- 
rując pędzelkiem odci k przez 5—10 dni sam 
poźniej odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
BU ct. 

ALLYL, niezawodny srodek przeciw mi- 
gienie i newralgii. Sposób użycia:  wilży- 
wazy -plynem tylu. Wate pociera się takową 
,Silmio Miejsca Za ussal, SKLULIE i czolo A 

w razie silnego bolu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrotce najsilniejszy bol mibrenowy 
ustępuje w zupelnosci. Cena flakonu I złr. 

PASTA PIĘKNGŚCI. (tiĉwe de bautć) Sro- 
dek usuwający piesi, plamy wątrobiaue, pry- 

sZEŻe ZINAVSZĆZki le twarzy, wyrzuty skor- 
ne, Węgry, czerwvno:6 nosa, słowem jest to 
srodek vdmłiadzajacy 1 nadający cerze Klor 
Jakby aksamitny. Ponieważ ui8 zawiera ża- 
dnych częsci szkodliwych, przeto z aig uino- 
ścią używać ją muua. Le a BD ct. 

MYDŁO OALETLWE, zł:żone z wyciągów 
zivio ayen, ua ujące nadzwzczajną biuioBe i 
delikatwość cu ze. 25 cut. Mydło głiceryno- 
we płynne, uznane przez Tow, le arskie jako 
zNasomiitu i nieszkodliwe, 60 st. Judowe 55 
ci. Siuofowe 25 ct Siarkowe 5 ct. Kar- 
bulowe 25 et. Mydło ua wszelkie plamy tło- 
sie. Cena 23 ct. vlejek przeciw g uchocie. 
tena 0 ut. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
(le. karakony vian wszaikie uwady domowe; 
| środek niezawodny. i lasaka 2 ui. Puder nie 
szkodliwy Klanche i Rouge z puszkiem 1 zr. 
j Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 zir. Pa- 
| gta do zębów 25 i 0 ct. 


£ 


epidemi.ch, ja “Sp sz ar atyua, chole a, 
tylus it d. 'eva BO ce t. Proszek desinfek- 
cyjny, dwam+ ący natychm ast 20 ct. Kit 
dv lepienia zk , porce any $ù ci 

«ODY ŁEKA*S(iE, pizez Śwetne Tow. 
lek. krako rskia u uane | po eco e, Włas ago 
wysobu, n dz -yczaj pr yjem e do użycia a 
> wele skutecezn ejs e d wód natu ainycu i 
o iłowę tansze m auvw ie: Woda z pyro- 
fosf»r nem żelaz wym. Wod» .or:ka p ze- 
Z szc<mjąca. Wete. iótemu. Wada Vichy. 
Wo ia jodowa. Woda seleerska. 


aF Powyższe środki ntrzymuja: w Fozna- 
niu * ankiewiez apt., we ' wowie Ruc:er apt., 
Mussil apt, w lioehni Reise apt, w kóbrie 
M dit sk. ap ., w Brodaek kilak apt., w Bu- 
dzaunoie Jasieńs'i apt., w Chrzanowie Spo. 
|ryszapt.w Uężkow “ach Żopott apt, w Dem- 
| biey *»ud-'er apt, w+ ry wie Tulczycki 
| apt.. w Jaśle ' alei a t., w Kreśnie | ick apr, 


w K zesz wicach Ryback! »pr. w lańcuc e 
N bultz apt w Mielcu Pawli *wski ap. 
w ryncy Nit btt apt, w ł'rzem,- u M-- 


a 4 . 
szewsk apj w Zzeszow e baln ws i apt, 


w owy. Sąc u Jakubowski a t, w Stani 


łwo ie ueura pt, w larnopolu Jawru- 
giewioz aot. w T rnowi» Cho aki at., 
ied at, w "adow:cach burowski apt. 


w Ż daczowie Pardasz apt, w Szczawu ry 
Jesierski apt., w rzeżanach ausber * w Prze- 
l mysu Ma k-wski, w ur-dach I laender. 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
AG Na Żądanie przesyla się cenniki franco. "mg 


a_r 


Konkurs, 
Dyrekeya Towarzystwa Zaliczkowego w Brze- 
‘sku, rozpisuje ninicjszem konkurs na prowizoryczną posadę li- 
kwidatora, z roczną płacą 70O zlr. w. a. i obowiązkiem zło- 
żenia kaucyi w kwocie 700 złr. w. 

Petenci fachowo uzdolnieni w buchalteryi, zechcą wnieść podania 
do Dyrekcyi Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku najdalej do 15 


Zamówienia za zaliczką pocziową. 


a. 


689 12 


Zakład mój ogrodniczy, zaopatrzony 
w wielki wybór kwiatów świeżych, po- 
leca Szanownej Pabliczności na t- gorocz- 
ny karnawał, bajyusiowniej, weałuz żur- 
na u francuskiego wykonywane bukiety 
wszelkiego rodzaju, dekoruje sa'e, po- 
dejmuje zakiadan 6 ogrełów artystyczne 
jakoteż praktyczne. Wińce laurowe 


p A al + 
U oni ROR "WODO 00 o m w o |E b. r. w wielkim wyborze, wianki myrtowe 
j | AMORSKI PROSZE 8228 Dyrekcya. (ślubne) wykonuje gustownie i po. 
zabija FRYDERYK EBERT +- Barne Ast RE S 
A E J wr "W" WN "M y 
luskwy, pchły, szwaby, persaki, |: > "© w Krakowie w dziedzińcu Franciszkańskim = > Poznań. Mad pod Tokajem, Karol Freege, | 
Kaluchy, muchy, mrówki, klesz- S LAKIERNIK POWOZÓW 3 3 A. PFITZNER winnice. ożroduieiwo handlowo aitystyczne, i 
Hu: mszyce, w ogóle wszelkie owa- 5 AE Sa handel hurtowny WIN zaiożony r. 1859 altea Kut © „ "BOB 
$ dy z nienaturalną prawie szybkością, Ha 5 poleca swój obtii vas wszelkiego rodzaju nsiszlachetniejszych c 
| w ten sposób, że z zarodków owa- KL Ep" SF ea PE SIR ZJ Er. c h JOŻEF MILLNER 
j| dów prawie ślad nie pozostaje. 2 me. E- Win Tok ajskic 4 
R Prawdziwe i tanie można dostać | f E : PME > ARE: słodkich i watrawnych, lekkich stolowych, luzie” ciężkich | > pianista í 
tylko w składzie materyałów apte- f| = morre 4  |gdeserowych, jakoteż starego maślaczu od zir. 25 do wr. 450 za | w Krakowie Nr. 6 Podzamcze, f 
eal —— C M EISA . hek litr, franko MAd, według żadanej ceny, jakości i roku. — Z mówienia |jax poprzednich lat, tak również becnie 


cznych 350 12 12 


J. Andel'a w Pradze 


13, „zum schwarzen Hund*, Hussgasse 13. 


W Krakowie do nabycia: u A. 

Hawełki, tndzież w aptekach: E. Radlera, 

E. Stockmara, Józefa Trauczyńskiego. i 

s Wiktora Redyka. s 
| W Chederowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 

| we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 

gw Kołomy u p. E. Stenzla apt., w Kutach |E 

sj pr Kolomea up, Alex. Zagajewskiego apt., E 

w Kroście w handlu Jana Lazarowieza, 8i 

Si w Sokalu u. p. Eug. Wysoczańskiego apt. |É 


przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 85 polecą się grą na fortepianie M zaba- 
wach prywatnych i towarzyskich, ma- 


litrów) i na butelki po 05 i 0:7 litra. Cenniki i próbki na żądanie franko i ! 
z Mśd pod Tokajem, dokąd wszelkie obstaluuki adresować należy, | jąc utwory pierwszych mistrzow. 
Win moich na butelki można dost:ć w Krakowie UP. Goldwassera| 1344 8 8 
(Rynek), Farnowie Ñ p B. Ringelheima, W - Tom le u p. A, x EW GW 
Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika krzeczoWSEkieZu, w Brodach 
up. Wolf Machs wdowy. 1055 26 * IeSZ anie 
| 
| złożone z czterech pokoi i kuchni, 
potrzebne jest od pierwszego 
kwietnia 


Łaskawe oferty przyjmuje Administracyć 
„Nowe! Reformy *. 


1 > 


WZA 


EADIE | KAMA pm ka RSL wci Z ZA 
Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. SZxYJEWSKI. 


Najstarszy i największy skład Trumie. 


== 4 zin dł W 


TYCMONY WASIKOWSKI 


Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego 


wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodziuemi astaltumi limmerowskim i 
włoskim, tak w Krakowie, Lwowie, jak i na 
prowincyi. — Adres: Kraków, ul. Św. Jana, l 5. 


n metalowych. 9916 


R r e A S 1 TE MH iwa: kę 04 Z = + smani ua m — — 


AM E ETT 


A. S ovorzenilow ski 
majster szewski w Mrakowie 
poleca Szanownej Publ:cznosci swój bogato Zaopairzony skład obuw* » wszel-i 
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukienme Nr. 4. 


zwany uj Sl Kaka | PE Za | ka wk WGA dw raw. 
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